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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteoznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adininistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro cz n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K , półrocznie 12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P re n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od ł  stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 9 marca b. r. 
raczjT zamianować najmiłośeiwiej radcę gór­
nictwa Józefa Maryana B o c h e ń s k i e g o ,  
starszym radcą górnictwa w etacie Władz 
górniczych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 22 marca b. r. 
raczył nadać najmiłośeiwiej prowizorowi apte­
karskiemu Eugeniuszowi Gabryelowi R e i n o -  
wi  we Lwowie, złoty Krzyż zasługi.

Pan M inister wyznań i oświaty zamia­
nował pomocniczego nauczyciela c. k. szko­
ły zawodowej w Sułkowicach, Antoniego 
G u t k o w s k i e g o ,  nauczycielem w X. kla­
sie rangi.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Lyrekcyi skarbu zamianowało poborcami, po­
datkowymi w IX. klasie rangi: kontrolera po­
datkowego Emila K l i m k i e w i c z a ,  olieyała 
podatkowego Włodzimierza M a k a r e w i c z a  
i kontrolorów podatkowych: Karola B a r -  
ł h a, Stanisława S o l e c k i e g o ,  Stanisława 
W o d z i ń s k i e g o ,  Karola K r a s i ń s k i e ­
go, Maryana P o d h a l i c z a ,  Karola K r ę ­
g l owi  cza,  Stefana G r o t o w s k i e g o  i Ja­
na T u t e c k i e g o .

dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi ofieyałów podatkowych: Michała 
T a r  sę, Eugeniusza N iż  a n k  o w a k i e g o ,  
Stefana C ze r n i k o w s k i e g o ,  Juliana P a ­
s i e c z n i c k i e g o ,  Jana M i c h a l i k a ,  Wło­
dzimierza J e c h a ,  Włodzimierza I I  as  i e- 
M c z a ,  Józefa L i t w i ń s k i e g o ,  Jana Sa-

O S T A T IIA J B D T E L K A .
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów “).

VII.
(Ciąg dalszy).

Na twarzy chłopca odmalowało się przy- 
pębienie. Była to twarz dobra, ale okazu­
j ą  słabą i leniwą inteligencję.

— Nie, mississ. Spamiętać n a d t o !
^ Pani Eorster, spojrzała na niego tym
fo k ie m , jakim kobieta która sama jest 

umie patrzeć nawet na obce dzieci! 
,) — Nie martw się, Natbanie. Po śnia-

przepowiesz ten hymn w moim pokoju 
jA ^ną nim pójdziesz do szkoły. A teraz weź 
i bryk i przynieś .wody na herbatę. Tylko że 

kyła mocno wrząca, 
pj — Tak, mississ — odpowiedział ehło-

6e z nieco większą otuchą.
Małżonkowie zostali znowu sami. 

i $)... Pan Forster patrzył w zamyśleniu na
c0 % ł  on mężczyzną w sile wieku, mało

I lip .^rszym  od swojej nikłej żony ; wysoki, 
cisty, miał jakąś płaksiwą minę, co w za-

r a mę ,  Józefa P o d w y s z y ń s k i e g o ,  W in­
centego K r u p i ń s k i e g o .  Maryana C z e r ­
n i k a ,  Eugeniusza L i e b h a r t a ,  Stefana 
W a s y l k i e w i c z a ,  Kaliksta Ł o n i c k i e g o ,  
Andrzeja M a s k o w i c z a ,  Władysława M a- 
ż e w s k i e g o  i Teofila W i to s zy  ń s  k i ego;

następnie oficjałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolorów podatkowych : Ka­
zimierza Ł u k o w s k i e g o ,  Alfreda P i e -  
c h o w i c z a  i Tadeusza D a s z y ń s k i e g o ,  
tudzież adjunktów podatkowych: Włodzimie­
rza N iż a  n k o w s k ie go, Maryana M a r ­
k o w s k i e g o ,  Mieczysława N o w a k a, Ka­
jetana W a ł ę g ę ,  Ignacego R e p c z y ń -  
s k i e g o ,  Władysława D o r a u a ,  Henryka 
I w a n i c k i e g o ,  Wolfa R u d e r m a n n a ,  
Władysława O c h ę d u s z k ę ,  Stanisława 
H o r n i a k a ,  Izydora P i s e c k i e g o ,  Albina 
S z c z ę s n e g o ,  Franciszka H a w r a n a, Teo­
fila G a w a ń s k i e g o ,  W ładysława Wc i -  
s ł o w s k i e g o ,  Teofila K o n i k a ,  Alfreda 
O r n s t o i n a, Piotra Ga 1 s k i e go, Jana W ę- 
g r z y  n o w i  cza, Tomasza L e p u c k i e g o ,  
Jana R o ż a ł o w  s k  i e go  i Tomasza B i e ­
n i a s z a ;

wreszcie adjunktami podatkowymi w XI. 
klasie rangi: ukwahfikowanego podoficera ra­
chunkowego I. klasy 77 pułku piechoty Dy­
mitra O h a r a ,  ukwaliSkowanego podoficera 
rachunkowego I. klasy 4 pułku huzarów Ja­
na S k u r ę ,  praktykantów podatkowych: Wła­
dysława C z e r n a y a ,  Eugeniusza M i c h a ­
ł o w s k i e g o ,  Jana K l i m k a ,  ukwalifikowa- 
nego wachmistrza komendanta posterunku 
żandarmeryi Teodora M a k u c h a ,  praktykan­
tów podatkowych: Stanisława S m o l u c h o w -  
s k i e g o ,  Włodzimierza K ie  k i s z ą ,  Micha­
ła D ę b c a, ukwalifikowanego sierżanta 20 
pułku piechoty Stefana G r e e z e k a ,  prakty­
kantów podatkowych: Piotra S t y c z n i a .
Marcina S ł y s z ą ,  Edwarda C h a n d l e r  a, 
ukwalifikowanego sierżanta 58 pułku piecho-

bawny sposób kłóciła się z uroczystą sztyw­
nością jego ruchów i namaszczonym głosem. 
Wszystko w twarzy i postawie zwieszało mu 
się ku dołowi: brwi, zewnętrzne kąty oczu, 
usta, policzki, ramiona, jak gdyby je tam 
niewidzialne sznurki ciągnęły — a zwła­
szcza nos, długi, cienki i mający skłonność 
do czerwienienia się na końcu.

Zdarzało się to najczęściej w chwilach 
wzruszających, zwłaszcza przy kaznodziejskim 
pulpicie, meating-housie i trudno było o wię­
kszą ironię, większą nad ten nos wrzekomego 
pijaka, zwieszony urągliwie nad ustami mio- 
tającemi gromy przeciwko alkoholowi. A prze­
cież pan Forster był chlubą i wzorem teato- 
tleryzmu i nigdy kropla spirytusu nie spla­
miła jego podniebienia. Opowiadano o nim, 
że raz, gdy był niebezpiecznie chorym, od­
mówił przyjęcia lekarstwa, mającego być 
ostatnim ratunkiem, dla tego tylko, iż w skład 
jego wchodziło wino.

Trzeba zaś dodać, że pan Forster dbał 
wielce o swoje zdrowie i pomimo zatopienia 
w serafickich sferach, obstawał mocno przy 
możliwie najdłuższym pobycie na ziemskim 
padole.

I teraz myśli jego musiały krążyć do 
koła tego przedmiotu, gdyż nagle rzek ł: 
Będzie lepiej kochana Judyto, jeżeli zoba­
czysz mój język. Czuję wielki niesmak w 
ustach. Przy jutrzejszej niedzieli byłaby to 
prawdziwa klęska, gdybym dostał febry.

Stanął przed żoną i przymknąwszy oczy 
poddał się oględzinom. Wyglądał tak hu­
morystycznie ze s* ą miną karawaniarza, że 
każda inna osoba na miejscu pani Forster 
byłaby parsknęła śmiechem.

Lecz ona wogóle, jak każda pracowita 
misyonarka, miała duszę wykarczowaną z we­

ty Arona Dawida F i s c h m a n n a ,  prakty­
kantów podatkowych: Mikołaja J a s i ń s k i e ­
go, Adolfa W i e n i a w s k i e g o ,  Ignacego 
J a n i s z e w s k i e g o ,  W ładysława R y b a ­
c k i e g o ,  Ignacego Ł a g o d z i ć  a, Józefa 
K o l p y e g o ,  Józefa D o w b e c k i e g o ,  Ro­
mana R u d n i c k i e g o ,  Józefa M e s 11 a, Ste­
fana O z o p a n o w s k i e g o  i Emila A 11- 
h e i m a ,  wreszcie dyetaryusza krajowej Dy- 
rekcyi skarbu Franciszka W a ś k o w a.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał asystentami kancelaryjnymi kancelistów 
sądowych : Izraela Mendla H a n d 1 a w Kra- 
kowcu i Edwarda Franciszka B i e l a w s k i e -  
go w Rohatynie, obydwóch dla Lwowa, tu­
dzież Michała K u c e r y k a  w Dynowie, dla 
Przemyśla i praktykanta kancelaryjnego Jó­
zefa S t e s ł o w i c z a  w Tarnopolu, dla T ar­
nopola. __________

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
marca b. r. do i. 35.581, w sprawie wete- 
rynarno policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym1' dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 28 marca.

Nadchodzące od pewnego czasu wiado­
mości z Macedonii, która od szeregu lat jest 
istotną bolączką państwa tureckiego, poczy­
nają budzić zaniepokojenie nawet w tych 
kołach, które nieprzywiązywały nigdy zbyte­
cznej wagi do lokalnych objawów w tej pro-

sołości, a prócz tego dziś była w wyjątkowo 
poważnem usposobieniu.

Obejrzała więc tylko w skupienia mę­
żowski język i odrzekła :

— Jest w istocie obłożony. Trzeba kocha­
ny Danielu, abyś zażjrł podwójną dozę chi­
niny.

— Tak też uczynię.
I pan Forster podszedł do repozytoryum 

krokiem kapłana, mającego spełnić ofiarę ca­
łopalenia.

Nastała chwila ciszy. Słychać było 
tylko nieprzyjemne, donośne bzykanie wiel­
kiej ziemnej muchy, która gdzieś w kącie 
musiała sobie ulepiać gniazdo. Wtem pani 
Forster opuściła na kolana robotę i jakby 
nie mogąc już dłużej stłumić dręczących ją 
myśli, zaczęła :

— Miałam dziś taki przykry sen....
— Judyto! przerwał ostrzegającym to­

nem małżonek i podniósł w górę dwa palce, 
w których trzymał opłatek.

— Nie. kochany Danielu; wiem, że to 
dowód wielkiej słabości z mojej strony. — 
Nie powinnam przywiązywać wagi do takich 
rzeczy; ale.... Jestem tak niespokojną. — 
Wszak to już pięć tygodni minęło jak nie 
mieliśmy żadnych wiadomości o naszych 
dzieciach.... To jest takie.... dziwne!

Pan Forster przełknął chinę i skrzy­
wił się okropnie. Gromiąc małoduszność żony 
za nadto rozmoczył opłatek i gorycz febrycz­
nego środka rozeszła się po jego bogoboj­
nych uściech.

— Zdumiewam się nad twoim brakiem 
logiki, Judyto — rzekł zwolna. — Jakże mogli­
śmy mieć jakie wiadomości, skoro żaden pa­
rowiec nie przyszedł w trakcie tego czasu. 
Byłoby stokroć dziwniejszem, gdybyśmy je

wincyi. Coraz częściej dochodzą ztamtąd wie­
ści o pojawianiu się zbrojnych oddziałków, 
które nietylko nie unikają spotkania z woj­
skiem tureckiem, lecz owszem rozwijają dzia­
łalność zaczepną i wywierają wśród miej­
scowej ludności niesłychany teroryzm. W e­
dle zapewnień z Sofii, ruch obecny nie wy­
szedł od komitetu macedońskiego mającego 
swoją siedzibę w stolicy bułgarskiej i kon­
trolowanego rzekomo bardzo surowo przez 
rząd bułgarski, lecz jest on wyłącznem dzie­
łem byłego prezydenta tegoż komitetu, nie­
zmiernie ruchliwego, ambitnego i awantur­
niczo usposobionego Borysa Sarafowa.

Tenże Sarafow — jak pisze korespon­
dent sofijski Polit. Gorr. —- jest dziwną mie­
szaniną patryotyzmu, politycznego teroryz- 
mu i bandytyzmu. Umiał on pozyskać sobie 
liczny zastęp zwolenników wśród przebywa­
jących w Bułgaryi Macedończyków, a uła­
twiała mu to okoliczność, że był i jest w 
posiadaniu znacznych stosunkowo zasobów 
pieniężnych, gdy tymczasem kierownicy ko­
mitetu Micbaiłowski i Zonczew walczą z 
trudnościami finansowemi. Sarafow potrafił 
także z pomocą sprytnych agentów prze­
ciągnąć na swoją stronę wiele majętnych i 
wpływowych osobistości w samej Macedonii, 
a przytem rozwinąć w tej prowincyi propa­
gandę a raczej teroryzm, któremu ulegają 
nawet spokojniejsze żywioły w obawie przed 
represaliami, do jakich uciekają się bez skru­
pułów pozostające pod jego wpływem zbroj­
ne bandy. Przedsiębrał on liczne podróże za 
granicę, a to rzekomo w celu nawiązania z 
różnym, malkontentami, zbiegłymi z Turcyi, 
rokowań, co do wzniecenia wspólnego na 
różnych punktach państwa ottomańskiego, 
ruchu rewolucyjnego. Taktyka Sarafowa po­
lega widocznie na tern, aby obudzić wśród 
cbrześcian macedońskich ducha rozpaczliwe­
go i popchnąć ich do działania, które spo­
wodowawszy represalia ze strony tureckiej, 
mogłyby stać się zawiązkiem groźniejszych 
zawikłań na półwyspie Bałkańskim. Zacho­
dzi też istotnie obawa, że w Macedonii mo­
gą wytworzyć się stosunki, stawiające W. 
Portę w bardzo trudnem położeniu.

Na to, co się dzieje w Macedonii, zwró­
ciła już baczną uwagę dyplomacya europej-

mieli — pomimo to. — A nawet.... tak.... na­
wet radbym wiedzieć, jaką drogą — wyobra­
żałaś sobie, że moglibyśmy je otrzymać?

Pani Forster westchnęła.
— Nic sobie nie wyobrażałam, kochany 

Danielu. Chciałam tylko pomówić z tobą tro­
chę.... Już od tylu dni żyję eiągłera oczeki­
waniem.... To jest doprawdy — zawahała się, 
szukając najmniej jaskrawego wyrazu na 
określenie swych uczuć — to jest bardzo przy­
kre, że te parowce nie przychodzą.

Pan Forster usiadł przy stole i wziąw­
szy grzankę z koszyka smarował ją  cieniutko 
masłem z puszki, którą niezależnie od mise­
czek pod stołem, umieszczono na talerzyku 
także napełnionym wodą.

Nie był on wcale obojętnym ojcem, 
lecz uważał za obowiązek swojego zawodu 
utrzymywać wszelkie cieplejsze, osobiste po­
rywy serca w temperaturze zgodnej z chło­
dną, oschłą formalistyką episkopalizmu. Zro­
biło mu się też nieco żal żony, która pomi­
mo swych macierzyńskich ułomności była 
mu najtroskliwszą i najpotrzebniejszą towa­
rzyszką.

— A czy pomyślałaś o tem kochana 
Judyto — zaczął po chwili — iż byłoby bez 
porównania przykrzej, gdyby parowce przy­
chodziły, nie przywożąc listów. Bo i to mogło 
by się zdarzyć. Mogło by być wolą Naj­
wyższego doświadczyć nas w ten sposób i 
musieli byśmy się poddać Jego wyrokom. 
Tymczasem możemy pocieszać się nadzieją, 
że wiadomości od naszych dzieci są w dro­
dze i że lada chwila nadejdą. Jestem pewny, 
że „Lualabau przywiezie nietylko swoją, ale 
i zaległą pocztę, którą tamte parowce omi­
nąwszy nas, z im tylko wiadomych przyczyn — 
musiały gdzieś po drodze zostawić. I, kto
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ska, a w pierwszym rzędzie najwięcej tutaj 
interesowane gabinety Austro - W ęgier i Ros- 
syi. Ambasador rossyjski w Konstantynopolu, 
Zinowiew, w rozmowie z wielkim wezyrem, 
zalecał usilnie, aby W. Porta z jednej strony 
zarządziła energiczne środki, celem wypar­
cia band rewolucyjnych, z drugiej zaś utrzy­
mania na wodzy fanatyzmu ludności maho- 
metańskiej. Mniej więcej w tym samym 
czasie przedstawiciele dyplomatyczni Austro- 
Węgier i Rossyi w Sofii poczynili u rządu 
bułgarskiego kroki zmierzające do nakłonie­
nia go, aby starał się koniecznie przeszko­
dzić organizowaniu zbrojnych oddziałów na 
terytorymn bułgarskiem i przekroczeniu ich 
przez granicę

Jak już wiadomo, rząd książęcy nie 
skąpił jak najbardziej uspakajających za­
pewnień, przyczem starał się przekonać, że 
gdy chodzi o utrzymanie istniejącego stanu 
rzeczy na półwyspie Bałkańskim w myśl 
porozumienia zawartego pomiędzy Austro 
Węgrami i Eossyą, oba te mocarstwa mogą 
liczyć bezwzględnie na księcia i jego rząd.

KORESPOIBEICYE

W iedeń, 26 marca.
(Pogadanka ekonomiczna.)

Rada przemysłowa zajmowała się przed 
kilka tygodniami sprawą popierania eksportu 
przez Państwo. Szczególnym przedmiotem 
dyskusyi było założenie banku eksportowego 
z pomocą środków państwowych. Przeciw 
temu projektowi podniesiono kilka zarzutów, 
w pierwszym rzędzie ten, że cały eksport 
już obecnie istniejący, pewny i rentowny 
trzymałby się zdała od banku, gdyż firmy 
eksportowe nie miałyby interesu w tein, by 
szukać pośrednictwa banku dla czegoś, co i 
tak mają w ręku, oraz odstępować mu — 
dla ewentualnego użytku konkurentów — 
zdobyte przez się koneksye. Bankowi pozo­
stałyby zatem tylko trudne zawodne i ko­
sztowne próby eksportu w tych artykułach i 
do tych krajów, co do których eksport nasz 
dotąd wcale nie pracował.

Zarzut ten nie jest; w zupełności uza­
sadniony, gdyż bank eksportowy, rozporzą­
dzający znacznym kapitałem, szedłby z po­
mocą finansową także firmom, obecnie już 
eksportującym, oraz przez filie i zastępstwa 
mógłby spełniać dla nich bardzo potrzebne 
i dziś spoczywające w rękach niepewnych — 
zwłaszcza w Lewancie — agentów prywa­
tnych funkcye kredytowo-informacyjne i in­
kasowe, utrzymując nadto w miarę potrzeBy 
składy konsumcyjne, (t. j. takie, do których 
wysyła się towar niesprzedany jeszcze ewen­
tualnym nabyw com , z nadzieją przyszłej 
sprzedaży). Są także takie artykuły, które (np. 
towary apteczne, opatrunki) o wielkiej ró­
żnorodności gatunków, przy których nabyw­
cy potrzebują jednorazowo tylko bardzo nie­
wielkich ilości) towaru z każdego gatunku z 
osobna. Przy eksporcie — zwłaszcza na wiel­
ką odległość — konieczne są dla takich ar­
tykułów składy podręczne w centrach eks­
portowych, gdyż nie opłaciłoby się sprowa­
dzenie ich w zbyt małych ilościach w miarę 
sprzedaży.

wie, czy w chwili, kiedy ty, Judyto swein 
duchowem krótkowidztwem i przesądnemi 
obawami, powiem więcej, swą pogańską wiarą 
we sny, obrażasz i zasmucasz Pana, kto wie 
czy w tej chwili „Lualaba“ nie jest już bli­
ską portu?

Pan Forster wypowiedział tę długą prze­
mowę zniżając i podnosząc głos, i z tymi sa­
mymi efektami modulacyi, jakimi posługi­
wał się w swoich kazaniach, przyczem gesty­
kulował nasmarowaną grzanką w taki spo­
sób, jak gdyby to była księga hymnów, którą 
wskazywał bv pobożnemu zgromadzeniu drogę 
do Nieba. Ńos mu poczerwieniał i nie ule­
gało wątpliwości, że był szczerze przejęty
swojemi słowy.

Żona słuchała go w postawie skruszo­
nej grzesznicy. Istotnie — nie pomyślała o tern; 
istotnie to byłoby dopiero prawdziwą kieską. 
Podniosła głowę i spojrzała na męża z wdzięcz 
nośeią pełną uwielbienia.

— Masz, jak zawsze, słuszność mój drogi, 
dobry Danielu Cobym ja robiła bez twojej 
mądrej rady i podpory? Pocieszyłeś mnie i 
uspokoiłeś. Jesteś tak mężny duchem i tak 
silny.

— Jestem tylko słab.em i grzesznem 
narzędziem w rękach Pana — rzekł nieco su­
rowo.

— Tak.... zapewne...., ale gdy porówny­
wam siebie z tobą....

— No, no, no, przerwał małżonek ła ­
skawie, takim jednak tonem, jak gdyby nie 
zaprzeczał, iż w istocie różnica zachodzi wielka 
i że co do jej natury nie może być żadnej 
wątpliwości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z bankami eksportowymi spotykamy 
się na, zachodzie, głównie w Niemczech. 
W skutek tego, że oiganizacya handlowa i 
kredytowa jest tam dawniejsza i doskonal­
sza, banki te przeważnie zajmują się eks­
portem tylko do pewnych krajów. Jest więc 
specyalny bank niemiecko-południowo-ame- 
rykański, niemiecko-wschodnio-azyatycki itp. 
Nie da się zaprzeczyć, że taki podział pracy 
terytoryalny przynosi bardzo znaczne korzy­
ści. Z drugiej strony mamy jednak na Wę­
grzech przykład, że można zorganizować słu­
żbę eksportową eentralistycznie, nie popada­
jąc w błąd rozproszenia się w pracy szko­
dliwego. Mam na myśli instytucyę król. węg, 
muzeum handlowego.

Nie jest to wprawdzie bank eksporto­
wy, lecz tylko instytucya agencyjna, komi­
sowa i informacyjna. Utrzymuje ona także 
wystawy próbek. Te ostatnie funkcye jednak 
muszą — prócz funkcyi speeyalnie banko­
wych — pełnić także banki eksportowe. W ę­
gierskie muzeum handlowe jest instytucją 
państwową i utrzymuje liczne filie w różnych 
centrach eksportowych, głównie w Lewancie. 
Dla węgierskiego eksportu —- głównie co do 
wytworów przemysłu — położyła ona już 
znaczne zasługi. Wolała bowiem uniknąć nie­
bezpieczeństwa biuralizmu, grożącego niemal 
każdej takiej iustytucyi państwowej.

Podobna myśl, jak ta, co kieruje wę- 
gierskiem muzeum handlowem, przyświeca 
także austryackiemu Ministerstwu handlu 
przy wprowadzaniu w życie pewnej instytu­
c ji dla popierania eksportu. Od kilku łat 
Rząd nasz daje stałe roczne subwencje (po 
kilka tysięcy złr.) ludziom zaufanym o fa- 
chowem wykształceniu i przygotowaniu pra- 
ktycznem, którzy się osiedlają zagranicą w 
centrach eksportowych i zobowiązują się w 
zamian za to do prowadzenia agentury na 
rzecz austryackiego eksportu. Instytucya ta 
oparta jest na dość racyonalnej zasadzie, 
gdyż z pomocą państwową łączy nadzieję 
zysku prywatnego dla agenta. Nadto z wie­
loma trudnościami natury handlowo techni­
cznej łatwiej da sobie rady obrotny przed­
siębiorca prywatny, niż instytucya publiczna, 
z natury rzeczy bardziej ociężała. Z drugiej 
strony jednak zachodzi obawa, że taki agent, 
wynalazłszy sobie kilka rentownych gałęzi 
eksportu, ograniczy swą działalność tylko na 
te gałęzie i nie będzie się starał o wyszuki­
wanie zbytu dla artykułów, niewprowadzo- 
uyeh dotąd ua dany targ, co wymaga w po­
czątkach wiele trudów i kosztów, nie dając 
zysku. Bywały także wypadki, w których 
taki agent zawodził w wysokim stopniu po­
łożone w nim w skutek rekomendacji ofi- 
ćyalnej zaufanie naszych firm eksportują­
cych. i narażał je nawet na znaczne straty 
materyalne. W ogóle instytucya jest zbyt 
młoda, by już teraz można było wydać sta­
nowczy sąd o jej praktyczności i wydatno- 
śei, zwłaszcza, że odpowiedni dobór ludzi 
gra tu najważniejszą rolę. Pewne jest to, że 
rzeczywiście niektóre z danych agentur roz­
winęły znaczną działalność i pośredniczą w 
sposob wcale wydatny w zbycie austryackieh 
artykułów eksportowych.

W dziedzinie prywatnej organizacji 
eksportu rzucono myśl, by przedsiębiorstwa, 
produkujące artykuły takie same lub pokre­
wne, łączyły się w związki, celem utrzymy­
wania wspólnych stałych agentów i współ 
nyeh podróżnych handlowych. Myśl to bar­
dzo zdrowa, gdyż wykluczyłaby konkuren­
c ję  naszych przedsiębiorstw między sobą na 
rynkach eksportowych, a nadto pozwoliłaby 
na znaczne zniżenie kosztów handlowych. 
Już i dziś istnieją takie eksportowe „zjedno­
czenia sprzedaży11; w ten sposób n. p. zor­
ganizowały się „Einaillienwerke," nie tylko 
z samej Monarchii, lecz łącznie z podobuemi 
fabrykami w Niemczech i w innych. krajach 
Zachodu. Jest to rodzaj „trustu11 wyłącznie 
dla sprzedaży eksportowej.

W sferze organizaeyi prywatnej poży­
teczną jest działalność austryackiego Towa­
rzystwa eksportowego. Nie prowadzi ono 
właściwego pośrednictwa handlowego. Roz­
wija natomiast szeroką akcyg informacyjną 
z pomocą pisma Yolkswirts cliaftl i che Wochen- 
schnń  Dorna. Na rynkach eksportowych ma 
to Towarzystwo zaufanych informatorów oraz 
pozostaje w bliższych stosunkach z wielu a- 
genturarni importowemi i domami komisowymi 
zagranicą, uzyskując w ten sposób możność 
odsyłania producentów, chcących eksporto­
wać z Austryi, do pewnych i zdolnych po­
średników.

Wracając jeszcze na chwilę cło .popie­
rania eksportu przez Państwo, musimy za­
znaczyć, że system bezpośrednich premii 
eksportowych, przez tooryę dawno potępiony, 
coraz więcej przestaje figurować także w rzę­
dzie praktycznych postulatów, stawianych 
Państwu przez przemysł. Świeżo sprawa cu­
krowa okazała do czego może doprowadzić 
wybujałość systemu premiowego. Monarchia 
nasza nie przyznaje zresztą premii innych, 
prócz dla cukru.

Także premie, udzielane przez organi­
zacje kartelowe, są gospodarczo nieracjo­
nalne, nawet szkodliwe, jeśli przytem kartel 
wyzyskuje nadmiernemi cenami na targu 
wewnętrznym krajowego konsumenta i z czę

śei niezapraeowanego zysku premiuje eks­
port w sposób nieumiarkowany.

Inna jest rola eksportowych taryf ko­
lejowych i okrętowych. W gruncie rzeczy 
i. to są premie, obniżające' cenę towaru i u- 
łatwiające mu konkurencję na rynku eks­
portowym. Premie te są jednak związane 
ściśle z nierównością, leżącą nie w braku 
korzystnych warunków naturalnych samej 
produkcji, lecz w położeniu geograficznem, 
a więc w trudnościach handlowych sensu 
stricto. Technika taryfowa pozwala na rozli­
czne kombinacje, a więc na indywidualne 
traktowanie różnej sytuacji różnych przed­
siębiorstw eksportowych. Taryfami można 
operować — zmieniając je odpowiednio w 
krótkich odstępach czasu w ten sposób, 
by chwilowe stosunki eksportu z danej oko­
licy w danej gałęzi znalazły uwzględnienie.

Możność prowadzenia polityki ekspor­
tów o-taryfowej na większą skalę jest jednak­
że dana tylko wtedy, gdy przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych i żeglugi są w rękach Pań­
stwa, bądź bezpośrednio, jako państwowe, 
bądź przynajmniej pośrednio, t. j. jeśli przed­
siębiorstwa te w zamian za gw arancję lub 
sułwencyę państwową poddają się zarzą­
dzeniom Państwa w kierunku taryfowym.

Bezsprzecznie najłatwiejsze dla Pań­
stwa i najwydatniejsze dla eksportu, a przy­
tem najracjonalniej urządzone może być po­
pieranie eksportu z pomocą taryf kolejowych 
wtedy, gdy te koleje w calem Państwie są 
tylko państwowe. Ii. B .
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2 Królestwa polskiego.
W edług zapewnienia korespondenta w ar­

szawskiego Dziennika Poznańskiego, w zakła­
dach naukowych w Warszawie, tak wyż­
szych, jak średnich, panuje absolutny spo­
kój. Natomiast na prowincji nie ustaje ruch 
pomiędzy uczniami gimnazyów. O ile praw­
dy jest w wiadomości, jakoby uczniowie w 
Pińsku zażądali demonstracyjnie, aby nauka 
religii wykładaną była w języku polskim — 
potwierdzić, ani zaprzeczyć nie umie kore­
spondent. Natomiast wydarzyła się w Płocku 
rzecz następująca: Z powodu uroczystości
Gogola, obchodzonej urzędowo w eałem pań­
stwie, dyrektor gim nazjalny wygłosić iniał 
mowę, w której, obok superlatywów oficyal- 
nej elokwencji na cześć Gogola, pozwolił 
sobie, mówiąc o dziele poety pod ty t.: „Ta­
ras Bulba“ ua wycieczki, obrażające wprost 
polskie uczucia narodowe. Uczniowie w sku­
tek tego opuścili tłumnie salę. Dyrektor za­
rządził śledztwo i w jego rezultacie wniósł 
o wydalenie kilkudziesięciu uczniów klas 
wyższych. Tymczasem oparł się temu guber­
nator płocki, który, dowiedziawszy się o ca­
łej sprawie) złożyć miał ze swej strony ra­
port, że dem onstracja uczniów wywołaną zo­
stała nietaktem ze strony dyrektora, który 
bez żadnej racyi i potrzeby uważał za stoso­
wne obrazić w przemówieniu swera uczucia 
narodowe, do czego uroczystość Gogola nie 
nastręczała najmniejszego powodu. To też 
karę za demonstracyę uważa za zbyt ostrą. 
Rzecz cała pozostała w zawieszeniu.

Pod nagłówkiem: „Handlowa agentura 
austryacka w Warszawie" pisze warszawski 
Kuryer Polski: „W ostatnim roku zauważyć 
się daje u nas dążność do zamiany dotych­
czasowych szeroko rozgałęzionych stosunków 
handlowych z Niemcami na stosunki z dru­
gim sąsiadem, Austro-W ęgrami. Złożyły się 
na to rozmaite czynniki, zarówno politycz­
ne, jak i ekonomiczne. Projekt niemieckiej 
nowej taryfy celnej stawia kupców naszych 
w gorszych, niż dotąd warunkach, wywołu­
jąc łatwo zrozumiałą dążność do wyszukania 
nowych źródeł zaopatrywania się w towary a 
prześladowania żywiołu polskiego w Prusach 
dążność tę spotęgowały.

Przemysłowcy austryaccy zrozumieli do­
brze, że nadeszła chwila, którą wyzyskać na­
leży dla siebie. Powstał też w W iedniu „au- 
stryacko-rossyjski związek handlowy11, który 
ma na celu ułatwianie przemysłowcom au- 
stryackim stosunków handlowych z Eossyą. 
a w szczególności z Królestwem Polskiem. 
Dalszym krokiem na drodze tej była odbyta 
niedawno w Wiedniu konferencja przemy­
słowców austryackieh i czeskich z p. Kazi­
mierzem Polem, urzędnikiem generalnego 
konsulatu austro-wegierskiego w Warszawie. 
Pan Pol, wyborny znawca stosunków han­
dlowych zarówno w Austryi, jak i w Króle­
stwie Polskiem zachęcał bardzo do pospie­
sznego działania.

Dla ułatwienia obu stronom wzajemne­
go poznania się zaprojektowano urządzenie 
w Warszawie w r. 1.903 wystawy przemy­
słu austryackiego. Nadto otwarta ma być w 
mieście naszera w najbliższej przyszłości, 
dzięki zabiegom p. Pola, austryacka agentu­
ra handlowa.

Czy instytucya ta będzie mieć cha­
rakter prywatny, czy też inny jeszcze, nie­
wiadomo, bo plan jej dopiero się opracowy- 
wa. W każdym razie będzie ona pomyślana 
szerzej. Zadaniem jej będzie przedewszyst- 
kieni zaznajamianie dostawców austryackieh

z wymaganiami i zwyczajami tutejszych od­
biorców, i nawzajem zaznajamianie tutej­
szych odbiorców z tam, co przemysł austrya- 
cki dostarczyć może na rynki tutejsze.

Dalej idzie wzajemne ułatwiania sto­
sunków handlowych dostarczanie zdolnych 
i uczciwych agentów i zastępców, a w razie 
koniecznej potrzeby agentura sama będzie 
mogła przyjąć na siebie role komisyonera. 
Nadto w zakres działalności przyszłej agen­
tury austryae.kiej mają wchodzić sprawy uła­
twień przewozowych, taryfowych, celnych, 
inkasowych, kwestye prawuiczo-skonomiczne, 
zwracanie uwagi na pomyślny stan tutejsze­
go rynku pod względem wypłacalności i t. p.

Ponieważ rynek warszawski ma już 
zawiązane stosunki handlowe z calem nie­
mal cesarstwem rossyj-skiem, przeto główna 
siedziba przyszłej instytucji znajdować sic 
będzie w Warszawie, a w razie większego 
rozwoju interesów będą stopniowe otwierane 
oddziały pomocnicze w inny cli punktach han­
dlowych w cesarstwie.

Sprawna udzielania kredytu tutejszym 
odbiorcom już jest w pewnej części załatwio­
na, bo operacye z tutejszym rynkiem obie­
cał popierać czeski bank przemysłowy, p. f. 
„Ziwnosteńska banka pro Cechy a Moraw; w 
Praze“, mający oddziały porozrzucane po ca­
łej Austryi.

Projekt założenia iustytucyi łączy się 
poniekąd z projektem uprzedniego urządze­
nia w Warszawie w r. 1903 wystawy prze­
mysłu austryackiego. Wystawa ta ma dać 
obraz dokładny wytwórczości sustryackiej. 
Następnie, o ile się okaże pożytec-znem, przy 
agenturze zostanie utworzona stała wystawa 
prób i wzorów.

Pan Pol jest zdania, że dowozu n ie­
mieckiego na razie nie da sic zupełnie wy­
rugować. Najpierw dla tego, że przemysło­
wcy austryaccy nie mają wyrobionego zau­
fania do kupców tutejszych. Na opinię taką 
wpływają wiele niemieckie biura informacyj­
ne i drukowane przez i.ie tak zwane „czar­
ne listy". Agentura będzie miała trudne za­
danie, zanitn poglądy te zdoła zmienić, jest 
wszakże nadzieja, że eei będzie osiągnięta. 
Następnie tandeta niemiecka jest tania. Wpra­
wdzie lepiej zapłacić drożej za towar dobry, 
niż tanio za tandetę, lecz zanim kupujący 
dojdą do tego przekonania, konkurowanie 
taniością mieć będzie swoje znaczenie. Pod 
pewnymi względami wprowadzenie na rynki 
towarów droższych lecz lepszych, wpływu do­
datnio na rozwój przemysłu krajowego, któ­
ry do tej pory, mając przeważnie tandetne 
wzory niemieckie, mimowoti do nich stosować 
się musiał11.

Sprawi w t i i M b  Sfiim a.
Korespondent warszawski Dziennika 

Poznańskiego pisze, iż śledztwo w sprawie 
aresztowanego z powodu zdrady tajemnic 
wojskowych. Grimma, trzymane jest w najgłęb­
szej tajemnicy, to też ci, którzy cucą wiedzieć 
cośkolwiek o niem. mówią lub piszą o jego 
dotychczasowych rezultatach — po prostu 
mistyfikują czytelników. Rzecz jest zbyt do­
niosła, aby ktokolwiek z członków sądu. pro­
wadzącego śledztwo, miał lekkomyślnie treść 
jego rozgłaszać, dla zaspokojenia ciekawości 
publicznej. Jak się zdaje jedruA, Grimm nie 
uciekł się do systemu przeczenia 'wszystkie­
mu. Prawdopodobnem jest nawet, że zh wikłać 
zamierza w sprawę jak najwięcej osób, aby 
śledztwo jak najdłużej przeciągać, a tym 
sposobem moment fatalny dla siebie odda­
lać. Również z niedowierzaniem brać nale­
ży wieść, jakoby Grimm miał \się targnąć 
na własne życie w cytadeli. Być rnoże — 
ale na pewno nikt o tem nie wie. Oficjal­
nie wiadomo jedynie, że podpułkownik Grimm 
pozbawiony został charakteru oficera, sztabu 
dia przewinienia państwowego, a zostawiono 
mu stanowisko oficera piechoty. Rozporzą­
dzenie to jest dowodem, że pozbawiając prze­
stępcę charakteru oficera sztabu, nie rozba­
wiono go jednak charakteru wojskowego, a 
to dlatego mianowicie, aby sąd wojenny za­
trzymał nad nim swe prawa. 'Cywilnego bo­
wiem, według kodeksu, nie może skazać sąd 
zwyczajny na karę śmierci. Wynika, sted, ifi 
sąd wojenny, nie chcąc się pozbawiać nad 
obwinionym prawa kary kapitalnej, przewi­
duje z góry tę ewentualność. Zsohowuoie dl* 
siebie tej kom petencji ze strony władzy woj' 
skowej, nic dobrego dla Grimma nie wróż?' 
I to jest domysł; na pewno i w tym razi® 
nic twierdzić nie można.

Korespondent występuje dalej przeci^ 
tendencyjnym doniesieniom różnych gazet 
niemieckich o generale Puzyrewskim. W tych 
doniesieniach tkwi widocznie chęć skorup'-0! 
matowania owego generała. I  znów zapyl**5 
należy dlaczego? — Prawdopodobnie din,e' 
go, ponieważ niektórym gazetom niemiecku)! 
koniecznie się zdaje, że generał Puzyrewsk'1 
jest Polakiem i nie można im wytłómacz.v(5' 
że tak nie jest. Pochodzenia polskiego j eS. 
ten generał, ale takiego pochodzenia byl ! 
Burko. O skompromitowaniu zaś we
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ściwem znaczeniu tego słowa generała Pu- 
zyrewskiego nie ma mowy. Jedyną nieprzy­
jem ną stroną dlań jest niewątpliwie okoli­
czność, że jako dawniejszy szef sztabu, a 
dziś pomocnik głównego naczelnisa warszaw­
skiego okręgu wojennego (w którym to cha­
rakterze, przewodniego głosu w sztabie nie 
utracił, przeciwnie — zyskał go jeszcze w 
wyższym stopniu),-cierpiał obok siebie Grimma 
i ufał mu.

Okłady pokojowe.

Z wielkiem zainteresowaniem śledzi ca­
ły świat polityczny przebieg ;układów poko­
jowych, nawiązanych w Afryce południowej. 
Wojna w Transwaalu musi także raz skoń­
czyć się, — przebieg jej sprawił zaś, że ko­
niec tej wojny będzie uważany za chwilę hi­
storyczną. 1 oto ta chwila historyczna — jak 
ogólnie sądzą — zbliża się.

Teraźniejszy zastępczy prezydent Trans­
waalu Schalk-Burger i inni delegaci Boerów 
od tygodnia już blisko przebywali w  okolicy 
Rhenosterkopu, gdzie byli energicznie na­
pieram przez pułkownika Parka i innych. 
Z trudnością uniknęli dostania się do nie­
woli angielskiej. Pozycya ich z każdą godzi­
ną stawała się groźniejszą. W piątek w no­
cy wysłano kuryera do Balmoralu ze sztafe­
tą,, która donosiła, że delegaci Boerów przy­
będą tamże, co też w sobotę się stało. D e­
legaci odjechali natychmiast w dalszą dro- 
^ę do Pretoryi, gdy eskorta pozostała w Bal- 
moralu.

W sobotę, dnia 21 marca o godzinie 3 
po południu przybyli do Pretoryi z Middels- 
bnrga osobnym pociągiem pod białą flagą 
parlam entarną: prezydent Schalk-Burger, se­
kretarz‘stanu spraw zewnętrznych Reitz, tu ­
dzież komendant Krogh i -Dukasz Mayer. Na 
dworcu oczekiwało ich kilku oficerów an­
gielskich i zaprosiło do przygotowanych ekwi 
pażów, które powiozły ich niezwłocznie do 
głównej kwatery lerda Kitchenera. Tu po 
przybyciu przedstawił Kitehenerowi delega­
tów szef służby wywiadowczej. Odbyła się dłu­
ga konferencya. O treści jej nic dotąd po­
zytywnie pewnego nie wiadomo, w każdym 
razie nie była ona bezowocna. Niezwłocznie 
bowiem potem odjechali czterej delegaci o 
godzinie 5 z południa osobnym pociągiem 
do Kroonstadu, aby dotrzeć do Deweta, i 
Szteijna ('prezydenta Oranii) i porozumieć 
się z nimi co do warunków pokoju, jakie 
wspólnie imieniem obu republik postawićby 
należało przeciwnikowi. W okolicy Kroon­
stadu miało nastąpić spotkanie Schalk-Bur- 
gera i jego towarzyszów z Dewetem i Steij- 
nern.

Spotkanie to odbyło się w d. 24 marca. 
Dzisiaj nocą otrzymana depesza z Londynu
0 tem spotkaniu opiewa: „Do B iura  R eu­
tera donoszą z Kroonstadtu pod datą 25 marca. 
Deputowani boerscy przybyli tu wczoraj w 
celu porozumienia się ze Steijnem. P rzez linię 
angielską przeprowadzono ich pod eskortą 
z zawiązanejni oczyma. Narady potrwają k; lka 
dni. Boerom pozwolono wysłać listy clo kre- 
wnych“.

Układy zatem nie są jeszcze skończone
1 rezultat ich nie jest wiadomy. Warunki, 
pod jakimi Boerowie rzekomo okazali goto­
wość złożyć broń, podaliśmy wczoraj: głó­
wną ich treścią jest niezawisłość w postaci 
bardzo obszernej autonomii pod protektora­
tem Angiii; na formalne uznanie „niezawi- 
słaśei“ republik boerskich. Angha by się nie 
zgodziła, — natomiasfijjperowia nie zgodzi­
liby się na dalej idące ograniczenia tej nie­
zawisłości. Przy dą^rej z obu A ron woli od­
powiednia forma da się znajęźć.

O członkach teraźniejszego rządu trans- 
v*41skieg» donoszą dzienniki następujące bliż­
sze szczegóły: Sehalk-Biwger jest od chwili 
wyjazdu Krugera do Europy właściwą głową 
rządu, ie s t on wiecuj; politykiem, niż wo­
dzem. Po odjeździe Krugera przyłączył śie 
do oddziału gen. Ludwika Bothy. W icepre­
zydentem rząchi 4>rausvaalskiego jest od r. 
!& ». Po napadzie Jamesona był przewodni­
czącym komisji, która miała rozpatrzeć żą­
danie cudzoziemców. Sprawozdanie jego miało 
być tak przychylne dla cudzoziemców, że 
Kruger podarł je w oczach Schalka i na­
zwał g*> „zdrajcą-1. Uważany był on zawsze 
za iis]K»sajjńonego pojednawczo.

Reitz, sekretarz państwa (następca dr. 
Leydsa) jest w Europie więcej znany niż 
Schalk-Burger. Pochodzi z rodziny niemie­
ckiej. Urodził się w Kolonii przylądkowej, 
do*Szkół uczęszczał w Anglii i tam ukoń­
czył wydział prawny, uzyskawszy angielski 
dyplom adwokata. W państwie Oranii był 
wybrany prezydentem, a przez lat 15 pia­
stował urząd najwyższego sędziego. Praco­
wał także w kierunku 'iterackim. Jest naj­
bardziej zajmującą postacią wśród Boerów, 
otoczony powszechnem zaufaniem, ale podo­
bno zanadto gwałtowny. Z Rhodesem uczę­
szczał do szkół, ale obaj nigdy z sobą nie 
sympatyzowali.

Łukasz M e y e r  to jeden ze starszych 
bojowników i wodzów w wojnach, toczonych 
przez Boerów. Był prezydentem pierwszej 
rady Transraalu; szanowany jest przez Boe­
rów i cudzoziemców. Jest on wielskim pa- 
tryotą, ale wolnym od fanatycznej nienawi­
ści do Anglików. Żona jego bawi obecnie 
w Anglii.

Czwarty członek rządu Krogh nie jest 
bardziej wybitną osobistością. Wiadomo o 
nim tylko tyle, iż przed wybuchem wojny 
był przez jakiś czas zarządcą kraju Swasi.

Obecnie, dalszy los akcyi, rozpoczętej 
przez Schaik-Burghera, który zawsze wyo­
brażał żywioł pojednawczy w obozie naro­
dowym Boerów, zależy od tego, czy uda mu 
się przekonać prezydenta rzeczypospolitej o- 
rańskiej, nieugiętego Steijua, tudzież boha­
terskich wodzów partyzantki, Deweta i De- 
lareya, że czas już zaprzestać rozpaczliwej 
walki.

K R O I I K A

Lwów, 28 marca.

— Uroczystość mycia nóg starcom od­
była się w tutejszej katederze ormiańskiej wczo­
raj po południu. Ceremonii dokonał ks. Arcybi­
skup Teodorowiez.

— W iadomości Kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łaó. Referentem konsystorza 
metrop. został zamianowany ks. dr. Aloizy Jou- 
gan, katecheta przy gimnazyum Im. Frauciszka 
Józefa we Lwowie. — Instytucyę kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Sasowie otrzymał ks. 
Józef Kratochwil; na Kozowę ks. Michał Konar­
ski. — Administratorem w Podliorcach zamia­
nowany ks. Jan Jacliimowioz, b. admin. w Sa­
sowie. — Przeniesieni: ks. Józef Jarek, wika- 
ryusz z Koropca do Monagterzysk; ks. Włady­
sław Wolańczyk z Monasterzysk do Koropca; 
ks Anzelm Wawrząszek, zakon. 00. Franciszka­
nów do Horyńca. — Konkurs na opróżnione 
probostwo w Podliorcach ogłoszony do 15 maja
b. r.

Dyec^zya pizemyska ob. lać. Odznaczeni 
expos. canon.-. ks. dr. Stefan Momidłowski, prof. 
teol; ks. dr. Władysław Kocliowski., prof. teol.; 
ks. Jan Ingram, notaryusz konsystorza bisk. — 
Zamianowany ekspozytem w Łętowni ks. Jan 
Rurka, wikary ze Stanów. — Przeniesiony ks. 
Jan Gałuszka, z d’ rzego do Stanów.

Dyćcezya stanisławowska obrz. gr. kat. 
Mianowany domowym prałątem Ojca św. Leo­
na XIII ks. Paweł Matkowski, arehidyakon ka­
pituły. ■— Kanonicznie instytuowani: ks. Kru­
szyński Teodor na StupąiSę, ks. Bcnciw Andrzej 
na Balice, ks. Kozenka Stefan na Riczycię. — 
Do kanonicznej instytucji wezwani: Fediw Jan 
na Krupiec, Winnicki Józef na Rolów. — Ad- 
ministraoyę otrzymali: Czyżowicz Szymon w Beń- 
kowej Wiszni, Syrotyński Orest w Maćkowi- 
Jjc.h. — Wikaryat otrzymali: Milauycz Mikołaj 
w Leżajsku, Kulczycki Eug. w Mokrotynie.

—  Zapiski osobiste, Bawi wre Lwowie 
starosta Wacław Zaleski, szef jednego z depar­
tamentów dla spraw przemysłowych w Minister­
stwie spraw wewnętrznych w Wiedniu.

— ITianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Stefana Kaniewskiego sekundaryu- 
szem szpitala powszechnego w Kołomyi.

— Odznaczenie Wskutek reskryptu f r e ­
zy dy um e. k. Namiestnictwa z dnia 5 b. ni. 
i. 2614/pr. i reskryptu Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia .28 lutego b. r. 1. 1231/M. I., 
doręczono kraj orlemu Związkowi ochotniczych 
straży pożarnych we Lwowie w dniu 26 1). m. 
medal i dyplom hojiorowy, przyznane i  okazyi 
urządzonej w Berlinie w roku zeszłym między­
narodowej wystawy s rajy pożarnych.

— Święcone u prezydenta miasta. 
P p .!MałaehowstSjf--przyjinować będą w niedzielą, 
pierwszy dzień świąt Wielkanocny cli począwszy 
od godziny 1 w południe.

— Święcone. Radca Dworu Wierzbicki, 
dyrekior kolei państwowych, przyjmować będzie 
na „świefione11 w pierwszy dzień Świąt, w 
niedziele, o godzinfd 12 w południe.

— Pieśni W ielkopostne wykona kółko 
śpiewackie Czytelni kolejowej dziś o godzinie 7 
wieczorem w kościęje Maryi Magdaleny.

—  Izba ręKodzielnicza zaprasza kor- 
porateyę rękodzielnicze ze swymi sztandarami i 

pświatłem na uroczystość rezurekcyi, która się 
odbędzie w sobotę. Zbór korporacyj o godzinie 
5 po południa w ratuszu.

— Zarząd lw ow skiego Towarzystwa  
w łaścicieli realności odbył dnia 24 b. m. 
posiedzenie, na którem ukonstytuował się nowy 
zarząd, wybierając z pośród siebie '4 komisje: 
podatkową, prawniczą, techniczną i redakcyjną. 
Do komisji podatkowej wybrano pp.: Lachow­
skiego, Motylewskiego, Czoppa, Wczelaka i Cię1' 
chulskiego i Lipińskiego; do prawniczej dr. 
Maxa, dr. Krygowskiego, Gaberłego, dr. Czer­
nego i Schmidta; do technicznej pp.: Gołąba, 
Motylewskiego, Kowalczuka, Lisiewicza i K a­
towskiego, a do redakcyjnej pp.: dr. Ruckera, 
Włodzimirskiego, dr Krygowskiego, Lachow­
skiego i Biczaja.

Celem jak najskuteczniejszego poparcia 
podnoszonych przez Towarzystwo od dawna żą­
dań w sprawach podatkowych, oraz celem zapo­
znania szerszego ogółu z działalnością Towarzy­
stwa w tym kierunku uchwalono memoryał, 
przedłożony przez Towarzystwo krajowej ankie­
cie podatkowej, wydrukować w formie broszury 
i rozesłać go wszystkiem posłom, dziennikom 
i t. p., a nadto większej ilości właścicieli real­
ności wraz ze stosowną- odezwą, zachęcającą do 
przystępowania do Towarzystwa.

Po przyjęciu do Towarzystwa kilku no­
wych członków, zaniknął prezes o godzinie 9 
posiedzenie.

- i -  Czysty dochód z koncertu ks. Sa­
rzyńskiego w kwocie 101 K. 30 li., obrócono 
na budowę nowego kościoła św. Elżbiety we 
Lwowie.

—  Biura Banku dla handlu i przemy­
słu, jak co roku, tak i obecnie, otwarte będa- 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę od 9 1!i +02 
rano, po południu zaś będą zamknięte.

— Slub. Dnia 9 kwietnia b. r. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Besku ślub panny Maryi Moraw­
skiej, córki pp. Władysławów Morawskich z 
Odrzechowej, z dr. Ernestem Truskolaskim.

— Zmiana własności. Hr. Roman Dro- 
hojowski nabył od lir. Heleny Miero we j majątek 
Massa pod Bracciano w prowincji rzymskiej.

A  Samobójstwo. W pomieszkaniu wła- 
snem przy ul. Kochanowskiego 1. 1 b), odebrał 
sobie wczoraj około godziny 4 po południu ży­
cia wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
serce, 3 0 -letni Stanisław Radziejowski, ukoń­
czony prawnik. Po skonstatowaniu śmierci sa­
mobójczej przez lekarza miejskiego, odstawiono 
zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Przyczyną samobójstwa miały być smutne 
stosunki finansowe.

A  N agła śmierć. W domu przy ul. Ły­
czakowskiej 40 zm arł! wczoraj po południu na­
gle na udar sercowy 54-letnia posługaczka Ka­
tarzyna Kwiecińska. Zwłoki odstawiono clo ko­
stnicy Zakładu medycyny sadowej.

A  Rabunek. Na wóz handlarza z Roz- 
dołn, Abrahama Judąjli, napadło wczoraj około 
godziny 9 wieczorem koło parku Kilińskiego 
cąterech drabów i zrabowało 2 worki tytoniu, 
wartości przeszło 200 koron.

A  Kronika policyjna. Z otwartego po­
mieszkania pani A. R., przy placu Cłowyrn 12. 
skradziono wcżbraj futro męskie z małp.

Z wozu, stojącego za-rogatką Zieloną skra­
dziono Abie Glanzowi z Kocurowa 'Czapkę sza­
basową, 2 pary przyborów do modlitwy, takt« 
i żupan czarny.

Bluzkę pluszową i broszkę z perłą, war­
tości przeszło 100 K., skradziono p. K. B. z 
zamkniętego pomieszkania przy uT Kotlarskiej 5.

Do sklepu z naftą Amalii Acht przy ul. 
Skrzyńskiego 1. 18 dostał się ubiegłej nocy zło­
dziej po otwarciu drzwi witrychem i skradł 
naftę i rozmaite myclła, wartości przeszło 80 
koron.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orz .‘kojącym odpowiadali wczoraj pp. 
Leopold Kiner, nadfełnik 'protestanckiej gminy 
Rosenberga i nauczyej.al Eustaw Brubacker, za 
rozpowszechnianie skonfiskowanych przez austrya- 
eką prokuratoryo pruskipjj broszur w rodzaju 
słynnej „Los von Ronf*. Trybunał uwolnił 
pierwszego od winy. drugiego zaś skazał na 300 
K. grzywny, lub 20 dni ścisłego aresztu.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Eustachy Starzyński, radca sądn krajowego, 
w 57 roku życia;

Eleonora z Gerców Krzyżanowska, żona
b. funkeyonaryusza galic. Banku kredytowego, 
w 58 roku życia.

W Krakowie- Wanda z Glatmanów 1 roto 
llorowiczowa, 2 voto Fadenowa.

W Ostrowej, ks. Antoni Zarzycki, gr. kat. 
proboszcz, w B5 roku życia.

W Dębnikach pod Krakowem, Józefa Fi- 
scherowa, wdowa po urzędniku pocztowym, w 
62 roku życia.

W Kołomyi, Bolesław Kazimierz Dobrzań­
ski, einer. ofioyał poczt i telegrafów, i kasjer 
nSjskil w 64 roku życia.

W Maryampolu, Emil Bochaczewski, nau­
czyciel ludowy.

— Z Krakowa- donasza: jj^igisi®  roz­
patrzy dziś sprawę tepgji ludowego; chodzi o 
to, mzy-, salę przy ul. Krowoderskiej można uznać 
zą odpowiednią na pi^<Ajjtawicnjft;

Prjjd  tutejszym tr^euięalpm karnym od­
była się wczoraj rozprawa pod przewodnictwem 
radcy Błonarowieza, przeciw fotografowi Wil­
helmowi Klcinbergow.i i jego żąnie o występek 
lekkomyślnej krydy. Na obronę swą przytoczył 
obwiniony, że kilkakrotnie przychodził z poino- 

LaaKJanowi Szczepanikowi, gdy ten konstruował 
swe wyąalązki, że stryj ich Ludwik Kleinborg 
i Szczepanik przyrzekli mu prowizje z docho­
dów z wynalazków, a nawejjjezęśe prowizji pła­
cili. Obwimony poczynił na tej podstawie zo­
bowiązania,,-których potem nie mógł dotrzymać, 
bo przyrzeczonej prowizyi więcej nie otrzymał. 
Po wywodach obrońcy trybunał odesłał sprawę 
napowrót do sędziego śledczego.

— Tajemnicza zbrodnia. Ze Szczerca 
donoszą : Onegdaj znaleziono w lesie wioski Huta 
szczerzecka zwłoki kobiety. Przeprowadzone na

miejscu dochodzenia wykazały, że zabita nazywa 
się Rozalia Kołodziej. Bliższych szczegółów zbro­
dni na razie brak.

— W  potoku, płynącym obok fabryki 
papieru w Zabłocili, znaleziono onegdaj zwłoki 
21-letniego Emila Biela. Przypuszczają, że Biel 
idąc w stanie nietrzeźwym obok potoku, wpadł 
do wody i utonął.

—  W  Samborze powstać ma niebawem 
bursa polska dla synów włościan polskich z po- 
wiata Samborskiego, kształcących się w gimna­
zyum samborskiem.

— Polskie Stowarzyszenie handlowo-rę- 
kodzielnicze „Gwiazda11 w Wiedniu urządza w 
Wielką Niedzielę, po sumie w polskim kościele, 
wspólne święcone w lokalu Stowarzyszenia.

— Dramat miłosny. Z Budapesztu do­
noszą : Wczoraj w nocy w jednym z tutejszych 
hotelów „garni11, 2 3 -letni technik Józef Brody 
zastrzelił swoją kochankę, dozorczynie chorych 
Strelikówne, a następnie sam sobie odebrał życie. 
Brody, lecząc sie w szpitalu, pielęgnowany był 
przez Strelikówne i zakochał się w niej. Gdy 
rodzice, jego stawiali trudności pobraniu się za­
kochanej pary, postanowili oboje razem umrzeć 
i wczoraj w nocy dokonali tego strasznego za­
miaru.

— Doroczne świętopietrze przyniosło 
w zeszłym roku 1,840.000 franków. Z tego naj­
większa suma 248 tysięcy franków przypada na, 
Włochy ; w Austryi zebrano 212 tysięcy, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki półnoapej 199 
tysięcy, w Niemczech 176 tysięcy, w Hiszpanii 
161 tysięcy, w innych państwach europejskich 
razem 534 tysięcy. Z lńrandyi .napłynęła do 
Rzymu zaledwie nieznaczna kwota. W ogóle w 
roku ubiegłym dochód ze świętopietrza był w 
porównaniu z inneini latami niezmiernię niski.

— Z Rzymu donoszą nam: Liczniejszym 
może niż kiedykolwiek jest w r. b. zjazd pol­
skich gości na Święta Wielkanocne do Rzymu. 
Bawią obecnie:, ks. Jerzowa Radziwiłłowa z 
córką, księstwo Maciej. Radziwiłłowie, hr. Fe­
liksowie Platerowie, którzy się na szejc-g lat 
osiedlili w Rzymie, lir. Konstantom a Przeździe- 
eka z rodziną, pp. Włodzitn. Gawrońscy z gub. 
suwalskiej, pp. Wołodkowiczowie z Odessy, pp. 
Daehowscy, pani M. Zakrzewska z córką Ainą, 
pp. Złotniccy, pp. Szweykowscy, pp. Izyd. Czo- 
snowscy mieszkający stale w Rzymie, pani M. 
Comello również tutaj osiedlona; pp. H. Siemi- 
radzcy posiadający tu własną willę (zdrowie 11. 
Siemiradzkiego znacznie sie poprawiło); ordynat 
hr. Włodz. Skórzewski z W. Ks. Poznańskiego; 
hr. Magdalena Krasińska, matka ks. Adamowej 
Czartoryskiej, z hr. Zawiszyną; p. Tomasz Mg 
chałowski z Kijowa. Bawi także młody pianista 
August Radwan, który zamyśla dać koncert po 
Świętach Wielkanocnyelr; pp. Wertheunowie z 
W arsa w y; z Krakowa jest dr. Stan. Zakrzew­
ski z źon'ft ęlelegnt Akademii umiejętności; p. 
Aleks. Mańkowski z rodziną, który tu ma kie- 
wnyeh. książąt Faiooiuerich: pani Mańkowska z 
W. Ks. Poznańskiego, pan' Jodko z morkami z 
Podola, pani N. Malinowska * rodziną zr-pod 
Żytomierza I t. d., i t. d.

ftjj hr. Feliksów Zyberg-Piaterów odbędzie 
się święcone w Niedzielę Wielkanocną. J).

— Surowicę przeciw kokluszowi mi alf
odkryć według Independcmce Belge — dr. 
Camille Lcuriau w St, Gilles.

— Zjazd w sprawie przemyśla domowe­
go otwarto onegdaj w Petersburgu. Przybyło 
przeszło 300 uczestnikom7.

— W  Nicei zmarł M. Szymański, inspe­
ktor Akademii, oficer Legii honorom®, w 55 
roku życia. S. p. Szymański jako (podporucznik 
walcząc ,(w r. 1870 w armii Loary i pod Bour- 
bakini, otrzymał medal wojskowy. Powołany w 
r. 1871 do Szkoły normalnej, wykładał po ko­
lei w Grenobli, Saint-Etienne i Marsylii. W r. 
1883 odznaczył się przy zwalczaniu cholery i 
otrzymał order Legii honorom7ej. Zamianowany 
inspektorem Akademii, przebywał kolejno na Kor­
syce, w Marsylii, Algierze i Nicei.

— Restauracyjne samochody zakłada 
w Londynie spółka kapitalistów, celom rozwoże­
nia mb mi&śińo śniadań i obiadom7. Co soboty 
spółka rozsyła do abonentów menu cotygodnio­
we; trzy razy dziennie rozwożą snuiochody do 
domów potrawy, zaznaczone na spisie. Obiad ko­
sztuje 3 fi-, 75 ct.

— Pamiątka historyczna. W Ł o n d y n ie  
sprzedano nn licytacji za, pS5U franków n ie­
bieską^ kamizelkę, którą m ia ł sobie Karol L. 
idąc m7 roku 1(549 na  rusztowanie. Król zapi­
sa ł  ja swwnjl lekarzpwi dr. Hobs. Anglicy 
skrzętnie p rzechow ują  podobno pamiątki.. — 
W  muzeum w Greonmmjli znajduje p to  u. p. 
k rw ią  zbroczona koszula, kfórn m ia ł n a  sdbie 
Ncdson, ranny  śmiertelnie pod Bfrafalgarcm.

— ChoTtra na Filipinach. Biuro  
Wolffa donosi z M anilli, że Wybuchła tam cho­
lera. Dotychczas stw ierdzono 15 "Wypadków zarazy.

M a ili  f e a c i M f t i l p B .
Kazimierz Laskowski napisał dwa nowe 

utwory sceniczne; fantazyę w 4 odsłonach wier­
szem p. i :  „Karczma11 i krotoclnrilę w 4 od­
słonach p. t.. „Za cenę nrwi11.

u a z e -  Lwowsjw" z dn;r, 29. marca J 902 r.
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Julian K laczk o , pod tym tytułem dru­

kuje Kury er Warszawski sylwetkę znakomite­
go pisarza pióra Ferdynanda Hosicka.

,,Słowo" warszawskie — jak donoszą do 
Dziennika Poznańskiego — którego istnienie 
po śmierci ostatniego jego redaktora zdawało się 
być przez chwilę materyalnie zachwiane, ma 
znów byt nadal zapewniony. Konsorcyum z 80 
ludzi, na których czele stoją pp. Ludwik Górski, 
Adam lir. Krasiński, Stanisław hr. Łubieński 
i inni, nie pozwoliło upaść zasłużonemu orga­
nowi. Redakcya pozostaje chwilowo bez zmiany.

Na „Goffredzie abo Jeruzalem wyzwo­
lonej Torrpiata Tassa, przekładania Piotra Ko­
chanowskiego, Sekretarza Jego K. M.“ — kształ­
ciły się całe pokolenia poetów polskich. Mickie­
wicz i Słowacki zawdzięczali mu wiele i uzna­
wali w nim arcydzieło polskiego stylu, języka i 
wiersza. Przedruki pierwszego wydania, które 
wyszło z oficyn drukarskich w r. 1618, a więc 
jeszcze za życia Piotra Kochanowskiego, bratańca 
Jana z Czarnolasu, obecnie już wyczerpane, nie 
we wszystkiem są wierne: wkradły się do nich 
mimowolne myłki, a nie brak i świadomych 
zmian, poczynionych ręką wydawców. Wobec 
tego należało w ukazuj ąeem się obecnie zbioro- 
wem wydaniu powrócić do pierwotnego tekstu) 
zachowując wszelkie, choćby najdrobniejsze szcze­
góły językowe; a ważne również powody wpły­
nęły na to, że wydawca zatrzymał tym razem 
wyjątkowo pisownię pierwodruku.

Akademia Umiejętności powierzyła zaszczy­
tną tę misyę dr. Lncyanowi Rydlowi, znanemu 
poecie i dramaturgowi. Wywiązał się on z wło­
żonego nań zadania bardzo dobrze, poprzedzając 
przekład „GolTreda" nadzwyczaj starannie opra­
cowaną przedmową, informującą czytelnika o 
rzec. ywistej wartości dzieła, a nadto na końcu 
książki umieścił wyczerpujące objaśnienia, na 
które specyalną zwrócić należy uwagę. „Jeruza­
lem wyzwolona" tworzy 41 tom Biblioteki pisa- 
rzów polskich, wydawanej z wielkim sumptem 

.przez krakowską Akademię umiejętności.

W Petersburgu bawi obecnie teatr pol­
ski pod dyrekcyą p. Bolesławskiego. Niedawno 
odegrano z wielkiem powodzeniem dramat Rydla 
„Zaczarowane koło".

„Dalibor", opera Smetany doznała w 
Warszawie świetnego powodzenia; rolę główna 
śpiewał p. Floryański, rolę kobiecą p. For.Jt- 
wiezówna. Operą dyrygował p. Młyna: L

Repertoar teatru iri
Dziś w vl 

kiego Tygr.fl
i  pO pol’U 

a wzajemnej pomo- 
kioj „Jaś i Małgosia" 

.j w 3 aktach a 5 odsłonach
lUiiicka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem, na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej po raz piąty „Pan Wołody­
jowski" opera w 3 aktach Henryka Skirmuntta.

Przedostatni gościnny występ Ireny Bo- 
hussównej.

W poniedziałek o godz. pół do 4 po po­
łudniu „Wesele" dramat w 3 aktach Stanisła­
wa Wyspiańskiego.

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem po 
raz ósmy i ostatni w tym sezonie „Latający 
Holender" romantyczna opera w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera.

We wtorek o godz. 3 po południu „Za­
czarowane koło“ baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla.

We wtorek o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 14 i ostatni w tym sezonie „Oyganerya" 
opera w 4 aktach Pucciniego.

Ostatni i pożegnalny występ Ireny Bohus- 
sównej.

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Ruy Blas" dramat w 5 aktach Wiktora Hugo.

Z afrykańskiej epopei,

(Dokończenie).
W pobliżu Brandfordu — pisze w dal­

szym ciągu p. Lecoy de la Marche — spotyka­
my mały oddział, schodzący z wysokich „ko- 
pje". Zamienia z nami lakoniczne pozdrowienie 
Boerów: „Morgen", stosowane zarówno z ra­
na jak i wieczorem. To są właśnie wedety, 
które idą zająć stanowiska w dolinie. Pozy- 
eye nasze są rzeczywiście wybornie strzeżo­
ne ; oprócz czatów, czuwających dzień i noc 
na szczytach wzgórz, co wieczora Boerowie 
rozpraszają się po dwóch na równinie. Ukry­
wają swoje konie w jarach i kładą się uchem 
do ziemi, zupełnie niewidzialni; w takiej po- 
zycyi nie zasypiają nigdy a słuch mają tak 
wyostrzony, że krok człowieka lub stąpnięcie 
konia na milę oddalenia nie ujdzie ich ba­
czności.

Strzelec wyborny, żołnierz z urodzenia, 
niezmordowany w pracy, Boer afrykański 
odnalazł w warunkach swego życia różne 
tajniki sztuki wojennej i zmianą w przyjętej 
ogólnie taktyce, w połączeniu z udoskona­
leniem broni współczesnej, obalał już nieraz 
plany oficerów angielskich wysłanych przez 
Chamberlaina do złotodajnego kraju. I oto 
wyjaśnienie zagadki, w jaki sposób Delarey 
lub Botha, jakkolwiek ze szczupłemi siłami 
mogli stawić czoło armii Methuenów i Ha­
miltonów; posiadali bowiem wyborne infor- 
macye i mieli pod ręką ową „piechotę kon­
ną", ruchomą zawsze i lotną.

Bitwa pod Thobasberg, w której brali 
udział p. Lecoy de la Marche i kilku jeszcze 
ochotników francuskich, daje wyborny obraz 
całej tej wojny. — Botha posiadał tylko 1200 
iudzi i jedno działo, a miał zaprzeć drogę 
generałowi Hamiltonowi i powstrzymać go 
tak długo, aby De Wet mógł umknąć na 
północ.

Niektóre epizody dnia tego są wielce 
charakterystyczne:  Człowiek jakiś — pi­
sze p. de la Marche — biegnie ku nam z 
twarzą krwią zbroczoną w popłochu. K rzyki: 
Hands u p !... Hands up!... (ręce w górę!) 
rozbrzmiewają z naszej strony, a ten biedak 
z ramionami wniesionemi zatrzymuje się na 
dwadzieścia kroków od nas. Szybko zbliżono 
się ku niemu i poddano rewizyi. Jest to ka 
pitan piechoty konnej, dostał dwa postrzały 
w twarz i broczy bardzo krwią. Nagle jeden 
z naszych Amerykanów rzuca mu pytau ie: 
— A inn i? i powtarza to pytanie, celując 
w niego. Jeniec obraca się i wymienia gło­
śno cztery nazwiska. Na to czterej żołnierze 
wychodzą z za skały i poddają się jak ich 
dowódca, lecz ci nie są ranni. Po zrewido­
waniu odesłauo ich pod dobrą strażą po za 
nasz oddział. Cała scena nie trwała dłużej 
jak trzy minuty ale i z tego czasu skorzy­
stali Anglicy, by umknąć z tego stanowiska; 
nie widać już ich tu wcale. Natomiast wre 
bój nieco dalej, na wyżynie, gdzie w ogniu 
stoją żołnierze Bothy.

Odsłonięte załomem skały stoi jedyne 
boerskie działo wsparte oddziałem stu żoł­
nierzy. A na wyżynach z lewej strony znaj­
duje się około 800 Boerów. To wszystkie 
rozporządzalne siły Bothy. — Hamilton do­
wodzi 7000 Anglików.

Ponosimy okropne straty — pisze p. 
de la Marche — zwłaszcza w obec tak szczu­
płej liczby luu-zych ' "V Ba-ul ii- 
sierżant t pic-. ’: ‘ : .
nął n* m - . ,r  r  z,,., mu gk>

: .m ..• .Niemiec poległ*
y>h rui iycii ciężko. Oddział 

•afc trzyma się niewzruszenie, pomimo ró- 
ych strategicznych zabiegów nieprzyjacie­

la. — Zaatakował on naprzód nasze lewe 
skrzydło, lecz bez powodzenia. Pułk highlan- 
derów odparty, przerzuca się na skrzydło 
prawe. Przyjęci rzęsistą strzelaniną, Szkoci 
zdziesiątkowani łamią się, mieszają i wre­
szcie pierzchają w popłochu, pociągając za 
sobą innych. A  nasze jedyne działo grzmi 
ciągle... Następnie dywizya kawaieryi usiłuje 
obejść prawe skrzydło Boerów. Ale czy to 
skutkiem wahania się czy obawy, ruch ten 
pozbawiony jest zapału i stanowczości. Za­
miast przejść w oddaleniu znaeznem od „ko- 
pje“ kawalerya angielska dąży w zwartych 
szeregach, zaledwie o 800 metrów... Boero­
wie rozpoczynają wściekły ogień karabino­
wy i oto po kwadransie szwadrony angiel­
skie rozbiegają się w popłochu i nikną.... 
Tymczasem słońce się zniża. Nasze siły co­
raz szczuplejsze. O piątej godzinie słyszymy 
w pobliżu głosy. Wyraźnie dochodzą do nas 
słowa, wymawiane po angielsku: „Naprzód! 
naprzód! Mówię wam, że tarn, na górze, nie 
ma już nikogo. Gdy zagwiżdżę, strzelać! — 
Nagle szrapnele przestają padać i okrzyk 
hurra! rozbrzmiewa tuż obok nas. W  jednem 
mgnieniu oka zerwaliśmy się na równe nogi 
i posunęli parę kroków naprzód; teraz zaś 
klęcząc, bez żadnej osłony rozpoczynamy siar­
czysty ogień na atakujących Anglików... Za 
chwilę głowy ich znikają, ciała zniżają się, 
płaszczą i schodzą z wyżyny, pełzając. Atak 
się nie udał, lecz wkrótce rozpocznie się 
na nowo.

I rzeczywiście nowe hurra! — Anglicy 
biegną ku nam strzelając; tym razem do­
cierają na odległość 50 metrów. Tworzą dłu­
gą linię, której ani prawej ani lewej strony 
nie widzę, lecz i ona nie długo utrzymać 
się zdołała. My strzelamy prawie bez wy­
jątku dobrze i celnie; strzały nieprzyjaciela 
nie wiele nam przynoszą szkody. Nagle An­
glicy wstrzymują się i przypadają do ziemi, 
strzelając ciągle na nas, którzy także leży­
my. — Przebywamy tak śmiertelny kwa­
drans. Ja m a m  tylko jedną myśl, aby oszczę­
dzać nabojów, bo amunieya nasza wyczer­
puje się, a nie można dopuścić, aby Angli­
cy zajęli wzgórze.... Kładziemy rewolwery 
obok siebie, pod ręką, gotując się do walki 
corps a corps. Ale oto i tym razem nieprzy­
jaciel się cofa i znika. Zostaje tylko pięciu 
oficerów, którzy ciągle strzelają. Nasze kara­
biny niebawem kładą ich trupem.

A oto i koniec tego straszliwego dnia.
Noc zapada szybko. Słyszymy głos an­

gielskiego oficera, który usiłuje zagrzać

swoich żołnierzy i po raz trzeci przypuszcza­
ją  oni szturm do nas, w półmroku rozświe­
tlanym chwilowo błyskiem strzałów. Lecz 
szturm t*n był jeszcze słabszy od poprzed­
nich i został odparty z łatwością.

Ale nie same tylko zdumiewające zwy­
cięstwa Boerów opisuje p. de La Marche w 
swym dzienniku. Znajdujemy tam także barw­
ny, jakby kinematograficzny obraz tryumfal­
nego wejścia marszałka Eobertsa do Preto- 
ryi. Niezaniedbano niczego, aby to wkro­
czenie było istotnym tryumfalnym pochodem. 
Mistrz ceremonii ustanowił ściśle jego po­
rządek : Naprzód brygada piechoty, jedna 
baterya z sześciu polowemi działami; trzy 
pułki piechoty, a za każdym z nich mitrail- 
leza Maxima; dalej oddział Szkotów; dwa 
działa marynarskie, ciągnione przez m uły ; 
trzy wielkie działa marynarskie, z których 
każde ciągnie dwadzieścia wołów; brygada 
piechoty konnej z Przylądka, pułk kawaie­
ryi z Egiptu; baterya z sześciu dział, ol­
brzymia mitrailleza M aiim a i jeszcze bryga­
da piechoty konnej ochotniczej; orkiestra, 
lekka piechota z Yorku; Szkoci z Scaford; 
dwa wielkie działa ciągnione przez dwadzie­
ścia wołów; piechota z Lincoln; znowu or­
kiestra; piechota z Derby i jeszcze Szkoci, 
cykliści, infirmierzy, wozy, zaprzęgi, furgo­
ny i t. d. i t. d. Defilada trwała prawie go­
dzinę.

„Zdumiony — pisze p. de La Mar­
che — przyglądałem się awangardzie armii 
zwycięskiej. Zdawało mi się, że patrzę na 
armię upiorów. Twarze wychudłe i pełne 
przygnębienia, plecy zgarbione, chód chwiej­
ny.... Obuwie w strzępach, odzież czarna od 
pyłu i tłustego potu. Brud straszny. Wszyst­
ko mówi o trudach, nędzy i chorobie. Żoł­
nierze defilują przed swoim naczelnym wo­
dzem, bez wyrazu dumy, z oczyma w dół, 
z fajką w zębach, niosąc w chustce racyę 
chleba i mięsa surowego lub wiązkę drzewa, 
co dla nich ma większą wartość niż całe 
złoto Transvaalu“.

Obraz to mocno pesymistyczny i chę­
tnie wierzyć się chce, że autor w swej mi­
łości dla Boerów7, nieco w barwach przesa­
dził. P. de la Marche twierdzi, że marsza­
łek Roberts, chcąc podnieść ducha swej ar­
mii, nie szczędził szumnych proklamacyj, z 
wyliczeniem wszystkich swych tytułów szla­
checkich i orderów. Początek jednej z takich 
proklamacyj p. de la Marche przytacza. 
Grzmi on:

„Ja, Fryderyk Sleigh, baron Roberts 
. Kandahar i Waterford, K. P., G. O. B., 

a  u. S. I., G. O. I. E„ V. C....“
Znaczenia tego szeregu inieyałów au­

tor nie wyjaśnia; ale wygląda to nieco jak 
bombastyczny początek tureckiego l im a n u .. .

P. Lecoy de la Marche dostał się w 
końcu do niewoli i podaje o tern także kilka 
zajmujących szczegółów i rozmów z oficera­
mi angielskimi, z którymi się zapoznał.

„Traktowali mnie grzecznie — pisze 
ale z odcieniem zdziwienia i ciekawości. Ci 
panowie pojąć nie mogli co mnie skłoniło 
do walczenia po stronie Boerów a kilku za­
pytywało mnie całkiem otwareie, czy dobrze 
płacono mi za to!"

Dziennik p. Lecoy de la Marche obfi­
tuje w mnóstwo anegdot i drobnych z pozo­
ru  lecz znaczących szczegółów, które Sainte- 
Beuve, a także Stendhal i Mórimee uważali 
za główną podstawę wiarogodności historyi. 
Pisany pod świeżem wrażeniem ma on też 
niewątpliwie wartość i będzie cennym do­
kumentem dla przyszłego dziejopisarza tej 
afrykańskiej epopei, który na podstawie po­
równań i zestawień z innemi relaeyami, zdo­
ła wówczas odróżnić jednostronny pogląd 
lub wyraz osobistych sympatyj od szczerej 
prawdy.

Mając przed sobą jeden tylko dziennik 
p. de la Marche, trudno zaiste to wszystko, 
co autor podaje, kłaść na karb nadludzkie­
go niemal bohaterstwa Boerów a obciążać 
zarazem bezwzględnie sumienie wielkiego i 
znakomitego narodu, który miał takich mę­
żów stanu jak Gladstone, a do swej księgi 
złotej wpisał takie imiona jak Bryce, Fryde­
ryk Harrison, Stead, John Morley....

Ciekawy pamiętnik.
( Wspomnienia generała Klemensa Kołaczkow­
skiego. Księga I I I . ,  IV . i  V. Kraków, na­

kładem Spółki wydawniczej polskiej.)

(Ciąg dalszy).
Wypadki, znane dobrze z dziejów owej 

epoki, następowały niepowstrzymanie jedne 
po drugich ; powtarzać ich tu raz jeszcze by­
najmniej nie pragniemy. Kołaczkowski, acz 
dobrze świadomy sił Rossyi i przeciwnik re- 
wolucyi, skoro raz już klamka zapadła, za 
piecem spokojnie siedzieć, ani tern bardziej 
kraju opuszczać nie zamierzał. „Nie myślę 
ja  losów moich odłączać od losów narodu — 
oświadcza na pytanie kolegów broni. — Je­
żeli chce ginąć, i ja  z nim zginę. Stanowi­
ska mego nie opuszczę i tak działać będę,

jak po człowieku honorowym i miłującym 
Ojczyznę spodziewać się należy; może bez 
egzaltacyi, którą w panach widzę, lecz z 
równą stałością do końca!" I nie złamał 
przyrzeczenia, nie zawiódł oczekiwań: chło­
dny ten i rozumny strategik poświęcił wszyst­
kie siły swoje sprawie, z góry uważanej 
przez siebie za straconą. A praca jego łatwą 
nie by ła : w pierwszych dniach grudnia otrzy­
muje nominacyą na dowódcę korpusu inży­
nierów i zaraz obmyśla obronę Pragi, W ar­
szawy i Modlina.

Oały kraj dokładał ogromnych starań, 
byle tylko jaknajwięcej pułków, odpowiednio 
w broń zaopatrzonych wyprowadzić na każde 
wezwanie na linię bojową. „Tak wielkie wy­
silenie, podjęte przez obywateli, stało się 
prawie bez woli dyktatora Chłopickiego, po­
zwalał on, lecz nie nakazywał i nie pochwa­
lał. Owszem patrzał na nie z niesmakiem i 
z rodzajem urągania. Oóż p o c z n ę  z t ą  
c a ł ą  r u c h a w k ą !  Te stówa, z ust do ust 
przechodzące, ostudzały zapał i coraz wą- 
tpliwszymi czyniły zamiary wojenne Obło- 
pickiego".

Niesympatyczny dyktator, obejmujący 
najwyższą godność we wzburzonym i dy­
szącym chęcią walki narodzie, celem niedo­
puszczenia właśnie do starcia z nieprzyja­
cielską armią, spotkał się w omawianem 
przez nas dziele z ostrą krytyką, tern bo­
leśniejszą dla niego, że pochodziła z pod 
pióra człowieka rozumnego i bezstronnego 
fachowca.

Dawniej podkreślone charakterystyczne 
cechy „Wspomnień" Kołaczkowskiego, wy­
stępują i w tych opisach walk 1831 roku 
z całą siłą. Przeciętny czytelnik gubi się for­
malnie w lesie cyfr i numerów, ale i jego 
mimo wszystko uderzyć musi ogromna zna­
jomość przedmiotu, gruntowna wiedza wszcze­
piająca w nas przekonanie, że autor mylić 
się nie może, że sąd wydaje rozważony n a­
leżycie, że ma się tutaj do czynienia z kry­
tyką bezstronną a nie z gołosłownym pa­
szkwilem tylko.

Bitwy pod Wawrem, Stoczkiem, Gro- 
chowem — to pierwszy chrzest wojenny mło­
dego żołnierza; po ustąpieniu Chłopickiego 
naczelne dowództwo obejmuje Michał ks. 
Radziwiłł, zupełnie do tego niepowołany; za­
ledwie walka się na dobre rozpoczęła, a s tra ­
ciliśmy już w zabitych i ranuych 11000 
ludzi, Rossya 16.404. Na posiedzeniu rady 
wojennej, odbytem nazajutrz po krwawej ba­
talii Grochowskiej, „ks. Radziwiłł, zniósłszy 
z godnością przykre wymówki ze strony ge­
nerała Skrzyneckiego", składa komendę; na­
stępcą jego obwołują Skrzyneckiego, o któ­
rym Kołaczkowski „wiedział, że jest wa­
leczny", lecz o jego strategicznych wiado­
mościach „miał najsłabsze wyobrażenie". 
„Skrzynecki dotąd nie wzniósł się nad re­
gulamin piechoty, stosunku trzech broni nie 
znał wcale, o użyciu jazdy i artyleryi nie 
miał wyobrażenia, o sztuce poruszeuia mas 
jeszcze m niej, zgoła żadnych wiadomości 
wojskowych wyższych nie posiadał. Historya 
wojen była mu zupełnie obcą, nawet tych, 
w których brał kiedyś tak czynny udział. 
Zamiast kształcenia się w swojem rzemiośle, 
poświęcał wolne od służby chwile bezowo­
cnym religijnym i politycznym polemikom, 
w których nieraz dowody dawał zaciętości 
charakteru, drażliwości i uporu niezmierne­
go. Zresztą był postawy pięknej, potrafił im­
ponować mową i pozorami zewnętrznymi. Dla 
narady z kucharzem względem najlepszej 
przyprawy do sandacza, gotów był opuścić 
najważniejszą radę wojenną. Co się tyczy 
stosunków z podwładnymi, nie należał on do 
liczby dowódzców lubionych; pod względem 
zaś interesowności mniej od innych zasłu­
giwał na naganę opinii publicznej".

Takim był nowy wódz naczelny. Czuł 
on satn najlepiej wszystkie swoje braki, we­
zwawszy więc do swej kwatery Kołaczkow­
skiego, Prądzyńskiego i Chrzanowskiego, prze­
mówił do nich: „Wiecie, że byłem tylko do­
brym pułkownikiem i wiadomości wojsko­
wych nie posiadam, mianowicie co się tyczy 
artyleryi i sztuki inżynierskiej. Wy, przyja­
ciele, bądźcie wierną radą moją, bez was nie 
chcę nic ważniejszego przedsiębrać; wzajemne 
wspólne zaufanie, sekret, prawda, to jest, 
czego się od was spodziewam i o co was 
proszę".

1 zaczęła się wspólna praca, bynajmniej 
nie łatwa, bo Skrzynecki częstokroć zamiast 
coś prędko wykonać, długo polemizował i 
sprzeczał się z nieodstępnymi swoimi towa­
rzyszami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M ichał Kolie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 28 marca. (Tel.) Giełdy zbo­

żowe w Wiedniu i Budapeszcie z powodu 
Wielkiego Piątku zamknięte.

Wiedeń, 28 marca. (Telegram.). Giełda 
wiedeńska dzisiaj z powodu Wielkiego Pią­
tku zamknięta.

/
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Kalendarz rybacki. W kwietniu nie 

^olno łowić boleni, lipieni, głowacic, świ­
nek, wyrozubów, czopów, sandaczy i raków 

! samic.
Eaki samce wolno łowić i sprzedawać.
Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 

: Pisaną mi a *
Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 

na wędko-"kwiecień jednak dla sportu węd- 
kowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszyst­
kie rvby z powodu zbliżającego się tarła ina- 

przyjmują pożywienia i na ponęty są o- 
kojętne.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A-Ussig 17’40 do 17 50, loco Ołomuniec 17■ 10 
do 17-20, loco BermpWiedeń 17’50 do 17'60, 
na kwiecień loco Aussig 17-40 do 17-50. Cu- 

| kier w kostkach: prim a  88’75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88'5(k Spirytus kontyn- 

i gentowany: loco Wiedeń 88"— do 38-20. 
■Nafta kaukazka: transita Tryest 8'25 do 
8-75, galicyjska przeźroczysta 33-— do 33-50 
[Gcnj w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 28 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-75 do 8-90, pszenica na termina — •— do 

—, żyto gotowe 6’60 do 6"75, żyto na 
iermina—■— do— ■-—, owies obroczny gotowy 
r lO  do 7-40, owies obroczny na termina— •— 
do — •— , .jęczmień pastewny 5"50 do 5'90, 
lęczmieri browarniczy 6 50 do 7-50, rze­
pak 13-25 do 13-50, lnianka 10-75 do 
11-25, groch pastewny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8"50 do 13" — , wyka 7"75 

■ do 8-50, nasienie lniane — "— do —•—, 
nasienie konopne —-— do — ■— , bób — •— 
do — . bobik 6-— do 6 50, hreczka 6-75 
do 7-50, kukurudza nowa 6"— do 6-50, kuku- 
Oidza s ta r a —-—d o —■— , chmiel za 56 kilo 
— — do — , koniczyna czerwona 50-— do 
to-—, koniczyna biała 60’— do 100'—, koni­
czyna szwedzka 60’— do 95"—, tymotka 28"— 
do 38-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
kts Tarnopol 16"50 do 17"—, za 50 litr. pa- 
Htas Tarnopol na term in 16’25 do 16‘50, 
Waranty — .— do — .

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa.

N aj jr P a n  przyjął we środę na pry­
watnych posłuchaniach P. Prezydenta Mini­
strów dr. Koerbera, wspólnego Ministra skar­
bu dr. Kallay, P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Qołuchowskiego i ministra rolni­
ctwa br. Giovanellego.

Wspólne konferencye ministeryalne ce­
lem przygotowania przedłożeń dla Delegacyj, 
mających być zwołanemi, jak wiadomo, w 
maju, rozpoczną się we wtorek dnia 1 kwie­
tnia po południu w Ministerstwie spraw za­
granicznych w W iednia, pod przewodni­
ctwem hr. Gołuchowskiego.

Cesarz W ilhelm przyjął onegdaj na po­
słuchaniu austro-węgierskiego ambasadora 
Bzogyenyi’ego, któremu wyraził współczucie 
i  powodu zgonu Kolomana Tiszy.

Do Kuryera Poznańskiego donoszą z 
Torunia,) że w Aleksandrowie, rossyjsko-pru- 
Skiej stacyi pogranicznej ,aresztowano trzech 
Wyższych oficerów rossyjskich, którzy jadąc 
W ubraniach cywilnych z Warszawy, chcieli 
się przedostać przez granibę. Aresztowani 
byli zaopatrzeni w pasporty, na nazwiska 
obce. Jak pilnie strzegą obecnie granicy, do­
wodem tego aresztowanie tego samego dnia 
pewnego Polaka z Rygi, którego wzięto za 
Niemca, ponieważ miał przy sobie egzem­
plarz lligaer Zeitung. Po sprawdzeniu, że 
aresztowany jest Polakiem i katolikiem, wy­
puszczono go natychmiast na wolność.

Berliner Tageblatt, źródło co prawda 
Uie zbyt wiarygodne donosi, że między ros­
yjskim  ministrem spraw wewnętrznych Si- 
piaginem a generał-gubernatorem kijowskim 
Dra gomirowem nastąpiło nieporozumienie. 
Mianowicie z powodu nader ostrego postę­
powania władz wobec studentów kijowskich 
i krwawych starć, jakie tam zaszły, guber­
nator Dragomirow powoływał się na to, że 
działał w myśl instrukcyi ministra Sipiagina, 
Sipiagin zaś temu zaprzeczył, jakoby kazał 
tak energicznie postępować, żeby aż krew 
się polała. Dragomirow miał się skarżyć 
przed carem, a car okazał się., bardzo nieła- 
skawym dla Sipiagina. W następstwie Si- 
piagin podać się miał do dymisyi, którą car 
rzekomo przyjął.

Gazety fińskie donoszą, iż za odmowę 
ogłaszania w świątyniach nowej ustawy o po­
winności wojskowej w W. Ks. Einlandzkiem 
skazano : kapłana parafii helsingforskiej, Ben ■ 
gelsdorfa, na pozbawienie pensyi przez 2 
miesiące, pastora parafii w Esbo, Fleege, na 
pozbawienie pensyi przez 3 miesiące, pasto­
ra parafii w Ekenesse, Enebecka, na pozba­
wienie pensyi przez 2 miesiące, a kapłano­
wi parafii esboskiej, Henriksohnowi, udzielo­
no ostrzeżenia.

Urzędowa Gazeta finlandzka ogłasza, 
iż rząd uniewinnił Holmberga, oskarżonego
0 wywołanie zamieszek w cerkwi podczas czy­
tania nowej ustawy o powinności wojskowej. 
Komisarza policyi Kaitokangasa i starszego 
konstabla Mołodkina, którzy aresztowali Hol- 
berga, za nielegalne aresztowanie i uchybie­
nie służbowe, skazał: Mołodkina na 2 mie­
siące więzienia, a Kaitokangasa na 200 ma­
rek grzywny.

Jak wiadomo prezes gabinetu bułgar­
skiego dr. Danew wyjechał do Petersburga. 
Z Sofii donoszą do dzienników berlińskich, 
że Danew będzie się starał nakłonić rząd 
rossyjski, aby naciskał na Tureyę o prze­
prowadzenie reform w Macedonii, skoro wy­
maga od Bułgaryi trzymania w karbach ru­
chu macedońskiego. Dalej ma Danew zała­
twić sprawę rossyjskiego klasztoru i semi- 
naryum duchownego, które mają być w le­
ci e otwarte. Hr. Ignatiew, .jako przewodni­
czący komitetu budowy klasztoru, pragnie 
ażeby poświęcenia dokonało duchowieństwo 
bułgarskie, tymczasem Pobiedonoscew uważa 
bułgarskich duchownych za odszczepieńców
1 chce,. ich usunąć zupełnie od udziału w 
tym akcie. W końcu radby Danew załatwić 
w Petersburgu kwestyę kształcenia bułgar­
skich seminarzystów.

W Belgradzie utrzymują na pewno, że 
król Aleksander z małżonką uda się w czer­
wcu lub lipcu z wizytą na dwór rossyjski.

Operetkowy zamach w serbskiem mie­
ście pogranicznem Szabacu znajdzie ns krot­
ce epilog przed belgradzkim sądem karnym. 
Donoszą z Belgradu, iż śledztwo już ukoń­
czone. Oskarżeni są czterej poddani austryac- 
cy, którzy towarzyszyli Alavantiezowi z Mi- 
trovicy do Szabacu. 4 strażnicy cłowi i 30 
strażaków pożarnych, którzy się przyłączyli 
do „zamachu11. Rozprawa ma się odbyć za 
dziesięć dni.

Ż Konstantynopola piszą do Politische 
Corresp.: Wiadomość dzienników zagranicz­
nych. iż dnia 13 b. m. aresztowano 60 ofi­
cerów i że ogólna liczba aresztowanych o- 
statnimi czasy oficerów, wśród których ma 
się znajdowkć aż pięciu generałów dywizyi, 
wynosi ogółem 146, jest fałszywą, względnie 
niedokładną. Po uwięzieniu marszałka pol­
nego Euda baszy, aresztowano tylko gene­
rała dywizyi Nazima baszę, którego już za­
sądzono i generała dywizyi Szefkata baszę 
(brata wielkiego byłego wezyra), którego zaraz 
po przesłuchaniu uwolniono. Co się tyczy 
niższych oficerów, to tych aresztowano ogó­
łem tylko dwudziestu kilku. Prawdą nato­
miast jest, iż osławiony Fehm  basza, fawo­
ryt sułtana, kazał uwięzić w tych dniach 
kilkanaście osób, między temi jednego sekre­
tarza pałacowego i dwuch oficerów,

Z powodu walki o powszechne prawo 
głosowania Belgia jest od pewnego czasu 
ciągle jak na wulkanie. W niedzielę odbyły 
się nowe raanifastacye na rzecz powszechne­
go głosowania, mianowicie w Brukseli i w 
Gandawie. — W Brukseli, pochód, w któ­
rym uczestniczyło około trzystu socyalisty- 
cznych, liberalnych i chrześciańsko-demo­
kratycznych towarzystw, jako też wielu po­
słów liberalnych i socjalistycznych, prze­
szedł przez główne ulice i zatrzymał się 
przed ratuszem. Deputacya wręczyła burmi­
strzowi petycyę, prosząc, aby ją  złożył w 
parlamencie. Burmistrz oświadczył, że uczyni 
to tern chętniej, że manifestacya odbyła się 
spokojnie i prosił deputaeyę, aby użyła swe­
go wpływu, by pokój i porządek nie został 
zakłócony. Podobna demonstracya odbyła się 
także w Gandawie. Mimo licznego udziału 
i to przeważnie socyalistycznych zastępów, 
nie przyszło nigdzie do zaburzenia. Tylko 
około godziny 7 socyahści przy akompania­
mencie muzyki zaśpiewali przed brukselską 
giełdą pieśń rewolucyjną „Yive la republi- 
que“. — Król Leopold wyjechał w sobotę 
wieczorem, na razie do Paryża i pozostanie 
zdała od kraju przez dwa tygodnie, do prze­
wodniej niedzieli. Możnaby z tym planem 
podróży zestawić decyzyę Izby, spowodowa­
ną przez rząd, aby wakacye parlamentarne 
trwały do wtorku po niedzieli przewodniej, 
chciano przez to uniknąć zajść parlamen­
tarnych z powoda wyjazdu króla.

Przed wyjazdem króla miał miejsce 
szereg niepokojących objawów, wywołanych 
wzburzeniem, które spowodowała agitacya za 
powszechnem głosowaniem. W nocy z piąt­

ku na sobotę urządzono nowy zamach dyna­
mitowy na dom dep. Derbaix, burmistrza w 
Hennegau. Następnej nocy dokonano podo­
bnego zamachu na ginach pocztowy w La- 
doimere, również w dzielnicy Hennegau. 
Polityczną pobudkę obydwóch zamachów dy­
namitowych przyznaje bez obsłonek organ 
socjalistyczny Le Peuple, który dodaje przy 
tej sposobności, że „Towarzysże“ bynajmniej 
nie ganią tych zbrodni i że z drugiej stro­
ny na zebraniu górników w Jolimont przy 
jęto mruczeniem propozyeyę jednego z mów­
ców, aby nie uciekać się do środków niele­
galnych. W  Izbie posłów socyaliści rozpo­
częli, na razie pod postacią gwałtownej mo­
wy dep. Demblons przy obradach Izby posłów 
nad budżetem, zapowiedzianą obstrukcyę, któ­
rą mają prowadzić dalej po ponownem ze­
braniu się parlamentu po świętach.

Jak z Londynu telegrafują śmierć Ce 
cyla Rhodesa, owego Napoleona Afryki, jak ­
kolwiek oddawna spodziewana, wywołała 
olbrzymie wrażenie; u rażają  ją  za wypadek 
historyczny doniosłej wagi, rysujący się tern 
plastycznej na tle ponurem toczącej się wojny. 
Koła polityczne sądzą, że śmierć Rhodesa nie 
minie bez politycznych konsekwencyi i wpły­
nie obecnie, w chwili rozpoczęcia układów 
pokojowych, na decyzye Boerów, którzy słu­
sznie czy niesłusznie upatrywali w zmarłym 
największego swego nieprzyjaciela. Dotąd je ­
szcze nie wiadomo czy pogrzeb C. Rhodesa 
odbędzie się w Anglii, czy też w Afryce.

“W Ameryce wielką sensacyę wywołało 
doniesienie dzienników, iz odkryto spólnika 
Czolgosza, mordercy prezydenta Mac Kin 
leya. W tych dniach odstawiono do więzie­
nia w Barbaloso w stanie Wisconsin, nieja­
kiego Shermana (według innych Steinman- 
na) skazanego za rozmaite zbrodnie na kil- 
koletnią karę ciężkiego więzienia. Sherman 
zeznał przed zarządcą więzienia, że był spól 
nikiem Czolgosza. Był razem z nim, gdy 
Czolgosz zbliżył się do przzydenta i strzelił 
do niego, a nadto miał przy sobie dwa re­
wolwery, z któryeh byłby także strzelił do 
Mac Kinleya, gdyby Czolgosz był chybił. 
Dalej zeznał Sherman, iż zamordowanie Mac 
Kinleya postanowionem zostało na zebraniu 
anarchistów.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 28 marca. (Tel. p ryw ). W  pa­

łacu Marszałka krajowego hr. Potockiego od­
będzie się przyjęcie świąteczne w niedzielę 
wielkanocną o godzinie 1 z południa.

Wiedeń, -28 marca. W obecności Najj. 
Pana, Nąjd. Arcyksiążąt i dygnitarzy Dwo­
ru, oraz PP. Ministrów odbyła się dziś w ka­
plicy w Burgu uroczystość pasyjna złożenia 
do Grobu Ciała Chrystusa.

W iedeń, 28 marca. Ustawa o konwer- 
syi akcyi kolei Kaiola Ludwika otrzymała 
Najw. sankcyg.

Tryest, 28 marca. Wydawca i odpo­
wiedzialny redaktor pisma socyalistycznego 
Avanti otrzymali zawiadomienie ze strony 
Namiestnictwa, że na podstawie rozporządzeń 
wyjątkowych zawiesza się wydawnictwo te­
go pisma na czas nieograniczony.

Budapeszt, 28 marca. Węgierskie B iu ­
ro korespondencyjne donosi: ministrowie Szell, 
Lukacs i Horanszky wyjadą we wtorek do 
W iednia na obrady z Pp. Ministrami wspól­
nymi i austryackimi nad preliminarzem wy­
datków wspólnych na r. 1903.

Poznań, 28 marca. (Tel. prywatny). 
Wieś Komarniki, 1600 morgów, c której ku­
pno traktowała kemisya kolonizacyjna, prze­
szła na mocy kontraktu, zawartego z panną 
Aroun i pp. v. Treskow i v. Jagow, jako 
przedstawicielami rodziny Aroun, w ręce pol­
skiej spółki parcelacyjnej rolników, do któ­
rej zarządu należy mecenas Woliński i i. za 
cenę 175.000 marek.

Poznań, 28 marca. (Tel. prywatny). 
Na ręce p. Niegolewskiego, jako skarbnika 
komitetu wrzesińskiego, złożyła redakeya 
Dziennika Poznańsktego, kwotę 14.764 ma­
rek i 54 fen. jako resztę składek, które ra­
zem z poprzedniemi wyniosły 40.099 marek
16 fen. Na tern zamknął Dziennik Poznań­
ski składkę na Wrześnię, a pieniądze nade­
słane później przeznaczy na inny pokre­
wny cel.

Berlin, 28 marca. Na wcznrajszem 
śniadaniu u obojga cesarstwa był ks. Ema­
nuel Salm-Salm, który wręczył cesarzowi po­
darunek od Papieża.

Norymberga, 28 marca. Pociąg towa­
rowy, który dziś w nocy wyjechał z No- 
rymbergi, zderzył się na stacyi Kitzingen z 
innym pociągiem towarowym. Przy tom eks­
plodowała beczka spirytusu. Dziesięć wago­
nów zostało zniszczonych a pięć znacznie 
uszkodzonych. Komunikacya będzie przez 
dłuższy czas przerwana. Ze służby kolejowej 
jeden jest ciężko a jeden lekko ranny.

Petersburg, 28 marca. Nowa pożyczka 
rossyjska została wczoraj wystawiona na 
giełdzie po 98’5, a zatem z premią 1'5.

Rzym, 28 marca. (Tel. pryw.). Dzien­
niki zwracają uwagę, że termin wypowiedze­
nia trójprzymierza przypada na 12 kwietnia, 
a termin wypowiedzenia traktatów handlo­
wych na ostatniego grudnia b. r. Wobec 
tego Włochy już obecnie muszą powziąć de­
cyzyę.

Rzym, 28 marca. Król mianował se­
natora Mikołaja Yalenzano ministrem robót 
publicznych.

Cetynia. 28 marca. Książę Mirko po­
wrócił tu wczoraj. Wszystkie doniesienia o 
tern, jakoby ślub jego miał odbyć się w Bel­
gradzie są nieprawdziwe. Ślub odbędzie się 
w Cetyni:. Termin jego nie jest jeszcze ozna­
czony

Cetynia, 28 m .irca. Książę czarnogór­
ski nadał kardynałowi Rampolli i francu­
skiemu ambasadorowi przy Watykanie, Ni- 
sardowi, wielką wstęgę orderu Daniła.

Paryż, 28 marca. W Izbie deputowa­
nych dep. Riccard zapytywał rząd w sprawie 
eksportu win francuskich i żalił się na wy­
sokie cła. jakie na wina francuskie nałożyły: 
Anglia, Austro - Węgry, a przedewszystkiem 
Rossya; dalej żalił się na wysokie podatki, 
jakie nakładają za granicą na agentów han­
dlowych. Minister spraw zagranicznych Deł- 
casse odpowiedział, że z rozmaitemi państwa­
mi toczą się obecnie rokowania, celem uzy­
skania zniżki ceł od win francuskich i że 
Niemcy i Stany Zjednoczone na zniżenie ceł 
już się zgodziły.

Paryż, 28 marca. Senat przyjął 270 
głosami przeciw 2 cały budżet z kilku po­
prawkami.

Agencya Havasa zaprzecza wiadomości 
podanej przez kilka dzienników, jakoby rząd 
japoński po ogłoszeniu deklaracyi francusko- 
rossyjckiej w sprawie traktatu angielsko-ja­
pońskiego odwołał wszystkich oficerów ja ­
pońskich służących dla ćwiczeń w marynarce 
francuskiej.

Paryż, 28 marca. Izba deputowanych 
422 głosami przeciw 10 przyjęła wniosek, 
normujący dzień spoczynku w każdym ty­
godniu dla pomocników handlowych, urzę­
dników państwowych, departamentowych i 
komunalnych, jakoteż dla robotników prze­
mysłowych.

Tuloń, 28 marca. Marynarze austriac­
cy zwiedzili wczoraj miasto i arsenał. Żoł­
nierze marynarki austryackiej byli przed­
miotem żywej owacyi ze strony ludności.

Haga, 28 marca. Prezydent gabinetu 
Kuyper wyjechał na urlop. Podczas swej po­
dróży będzie także w Berlinie.

W aszyngton, 28 marca. W Izbie re­
prezentantów oświadczył dep. Richardson, 
że jest w posiadaniu odpisu tajnego spra­
wozdania, wygotowanego dla rządu duńskie­
go przez Duńczyka Ohristmasa i przesłane­
go temu rządowi. Christmas miał brać u- 
dziat tak w imieniu Danii jak i Stanów Zje­
dnoczonych w rokowaniach w sprawie za- 
kupna wschodnio-indyjskicb wysp duńskich. 
Christmas miał do rozporządzenia 10 prc. 
od ceny kupna i sutny tej miał użyć na prze­
kupienie członków kongresu i subweneye dla 
dzienników.

Izba reprezentantów przyjęła jednogło­
śnie wniosek Rmbardsona o wybranie ko- 
misyi dla zbadania tej sprawy.

Zjazd w Weaecyi.

W enecya, 28 marca. Minister spraw 
zagranicznych Prinetti, który tu przybył 
wczoraj, odwiedził dziś kanclerza niemie­
ckiego br. Buelowa i zabawił u niego prze­
szło pół godziny. Następnie był z żoną na 
śniadaniu u Buelowa.

W enecya, 28 marca. Wczoraj wieczo­
rem wydał włoski m inister spraw zagranicz­
nych Prinetti obiad w Grandhotelu na cześć 
kanclerza br. Buelowa. Prócz obu wymie­
nionych dygnitarzy i ich sekretarzy wzięli 
udział w obiedzie tym dwaj bracia Buelowa, 
małżonka m inistra P rinettiego , niemiecki 
ambasador w Rzymie br. Wedel z żoną, 
książę Licbnowsky, senator Blaserna. H ra­
bina Buelow i matka jej nie były na obie­
dzie, ponieważ matka przy wysiadaniu z gon­
doli upadła i odniosła lekkie obrażenie. P ri­
netti odjeżdża dzisiaj z powrotem do Rzymu.

Rzym, 28 marca. Do Tribuny donoszą 
z Wenecyi, że rozmowa kanclerza Buelowa 
z ministrem Prinettim  prowadzona była w 
tonie bardzo serdecznym. Z powodu, że roz­
mowy nie ukończono, odłożono dalszy jej 
ciąg do godziny 7 wieczorem w mieszkaniu 
Prinettiego.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 28 marca. Telegram Kitche- 
nera z dnia wczorajszego donosi, że podczas 
ostatnich operacyi wojennych, . wzięto 179 
Boerów do niewoli.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.

OSTATKA POCZTA



Nadesłane.
Zakład

Dr. Eug. Piaseckiego
dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma­
sażu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacja 
od 2 — 4. Dla zdrowych gimnastyka hygie- 

niezna. Prospekta na żądanie.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

>rpołudniem do godziny 2-giej

Stanisław Sacbs
n a u c z y c i e l  l a ń c ó w

uliea Pańaka 1. 17, drzwi » .  8.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 uh Kraszswskiego I 3.

Telefon 583.

Faliryia asfaltu i Dany dachowej

S z e l i i i - ł i y s z k i e w i G z a
i n ż y n i e r a  

r;; Lwów — M arcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

pod dyrekcyą Ernesta Thorns.
Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program.

Kaleckl słynny presłygitator.
Lea Dleasa najznakomitrzy duet francuski. 

Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach.

The flve Iuggling Johnsona największa sen- 
zacya amerykańska.

Maroelll naśladowca instrumentów.
Rasza Melltta subretka polska.

Zetto komiczny żongler.
I.a Belle Vloletta subretka francuska. 

Amerykański Bloskop.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

przedstawienie. — W medrselę i święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-LIfa. — Bilety 
eą wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

c  e  x  s r  ff 

lwowskiej Izby handlow ej i
Lwów, dnia 28. marca 1902.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex dividende 20 kor..................
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
8 arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

n „ 4V /o  » los- w 50 1.
,1 „ „ *  lo n 601. po 200 k.
„ kraj. 4%% .. los. w 51 1

„ 4°/, _ „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­

sza emisya) 
ow. kredyt, gs 
los. w 41% lat 
4°/, los. w 56 l a t ....................

I I I .  OMIgi za 100 kor.
Cal. funduszAt propin. 4"/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

„ „ n 4%°/0(3em.)
 ̂  ̂ (4 0J3J,) 4°/o

Kolej’.’ lokalne dtta 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ 4°/c po 200 kor. .
„ z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor.
„ „ » 4 V / .  » 200 „

IY . lo sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Bukat cesa rsk i..............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnyoh 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą | żądają

Tow. kredy t, gaiie. ziemsk. 4°/0

walutą koron.
l i  h. IK. h.
535

350

420

564

|400 —

109 70 
99 -  
95 30 

100 50 
97 —

95 20

95 30 
95 60

97 90 
102 —  

102 -  

100 30 
96 30 
96 40

96 50 
92 50 
99 30

73

11 22 
19 -  

1250 -  
|253 50 
;il7 10

54TH

380

424

570 
100

350 - i  

420

99 70|
96 -  

101 20
97 70

95 90

96 
96 301

98 60

102 70| 
101 
97 —! 
97 10|

97 2ffl 
93 20| 

100 -

78 -

11 34 
19 20|

254 - [
255 50' 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. marca 1902.

A. Ogólny d ług  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................
luty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee...................................
kw ieeień-pażdziem ik....................

o b o w ią z u ją c y  z d n io m

Pociągi

Ruch pom rów  osobowych, c. k. kolei państwowych,
. 1 5 . l ip c a  1 9 0 1  ( P r z y ja z d  i o d ja z d  p o e ią g o w  p o d a n y  j e s t  p o d łu g  c z a s u  ś r o d k o w o - e u ro p a js k ie g o )

I j Pociągi I

6

posp.| osob. j przyjeżdżają do Lwowa [ d w o r z e #  g ld w n y j

o godzinie |

3-3b
6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-iO 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1/10

112-15 B Z Czerniowiee, Itzuan, Constancy, Bukaresztu.
|  2'31 |  Z Krakowa, Orłowa. N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia. Warszawy i Wiednia.
Z Podwołocsysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa.

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Nzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od l% do 16/„ włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka. Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa od *% do 16/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potuior, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Lawocznego od % do *%)
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukareszt u, Oałaon, Jasa, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od l'% do tf% w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, (łrzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuohowic. (od 10/6 do 16/„ w niedzielę i święta). I
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- ' 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od % do lf%).
£  Brzuchowie (od 18/5 do 15/e oodziennie).
Z Janowa (od % do 16/e w niedziele i święta).
Z Czerniowieo, Itakan. Bukaresztu, Husiatyna. Potutor, Ko- 

resmezb.
Z Janowa (oodziennie od %  do 3%)
Z Krakowa, Wiednia,\Berlina, Wrocławia, Y/arszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopycsyniee, Zale­

szczyk, Skały, lwania pustego.
Z Lawocznego, Peszt a, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

a s  dworzec „ P  o d s s  n» c z e“

1.35

1-45

235

8.40

3-14
f-40
5-35
5-40
5-50

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-5,0

10-20 

10-50

posp. osob. o d j e ż d ż a j ą  m  L u f o w a  [ d w o r c a  g łó w  -e » o j

3~12| Z Podwołoozyak, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee.

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, lwania pustego.

o godzinie j

112-45

2-51
4-15 E
5-451

8-30

■25
8-30
6-35

8.40

900
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25
j 1 55

2-40
2-55

2-15

3-05

3-i5
3-26
3-30

1
T l 0|

6-20|

6-3oj

1 6-35,
i 7-lOj,
i 7-afif
l 7-521
i 9-30I

10-301

l
11-001

E

i
11-1 oj

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Ifczkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowie, (od «/„ do “ /» codziennie).
Do Czerniowieo, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee.
Do Lawocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do ap/9).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa. Tarnoira, Stróże, a od 15/e do l%  włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od % d %/,) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala. Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od %  do w niedziele i święta).
Do podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 

Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowie (od i8/c do *% w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
l)o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od. % do 3“/a).
Do Janowa ^codziennie od % do *%).
Do Brzuchowie (codziennie od. “ /a do “%}.
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 

(od i5/s do *%), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laborcsa i Pesztu. 
Do Janowa (od % do *% w dnie powszednie, od 18/9 do “% 

1902 codziennie).
•Lawocznego, Munkacz*., Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola 1 Brodów.
Sokala i Rawy ruskiej.

Do
Do
Co
Do
Do
Do
Do

2.03

6"43
9-42

L 7-321 
11-321

Brzuchowie (od ’•/» do “ /» w niedziele i święta).
Janowa (od % do x%  w niedziele ? święta).
Czerni owi.ee, ftzk&n,
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

De Podwclomtysłr. Brodów, Kopyczyniee, Grsymałowa, Za­
leszczyk i .Podwysokiego.

3 dworca „P o d z a m e i  e“
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee
Do Podwołoczysk, Kopyozyniee i Zaleszczyk, 

saałowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skały 

lwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy, 
i Brodów.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy­
sokiego i Grzymałowa.

.-*gs Pora nocna jest oznaczoną iamkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajetcya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-iaej rano do8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3 w święta 9—12“).

101.65
101.55

101.50
101.50

101.85 
101 75

101.70
101.70

pjaeą żadają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 194 25 1Ś6.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 158.85 154.85
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 133.50 185.50

„ „ 1864 po 100 zł. . . .  247.— 2óO.-
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 4 7 .-  250.—

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 302.—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................... 120.70 120 90

Austr. ranta w wal, kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.35 99.55

C, Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.— 99.80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119.— 120.—
Kol. za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostemp.

a k c y e ) .....................................  498.— 502.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 1.00

zł. 5% pr.............................  125.50 126.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rdb.

(ostemp. akcye) 5 pr.......... 422.10 423.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.....................................  99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................. 99.40 100.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................  98 25 99.25
Kol. galic. Karola Ludwika za 20®,

100 z." 4 pr.......................................  98.80 99.50
Kol. lv-owsko-ezern.-jassKiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr............................... 98.50 —
Kol. Areyks. Rmłolfn (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.................... 113.— —
D, D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Wgg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ „ w wal. kor. za 200
km. 4 pr.................................. , . . 97.50 97.70

Weg. oblig. prop. za 100 Zł. 41/* pr. 100.60 101.60
“ obi. pr. regnl. Cisy za 100 zł. 4°/0 161.— 163.—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202.— 204.—
” n „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 2 .-  2 0 4 .-

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................97.10

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...........................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 
Poż. kraj Bukowiny z r.

los 5 pr. 
1893 los za

298.—
106.—

98.10

300.-

200 koi. 4 pr. 
kie obi.Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr............................................ 102.75

96.— 97.—

103.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zi. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)3
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol za 409 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. 1. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ ., „ „ los 50 lat 4x/a pr.
„ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stai-o . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr.............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 
Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H„ ObJgaeye z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun.Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol, półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 

n n u » i, „ 1887 4pr.
,i n n „ „ „ 1888 4 pr.

^ - i r i ’ • -''/i )’ ” ” 18914pr.Kolej Lwow-Ozem.-Jassy z r. 1834 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej iiwów-Czern. z r. 18S4 za 300 
zł. 4 pr.

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg gal. kol. em. 1870 za loO zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za ssOO zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred dla hand. i przem. 100 zł.
(Jary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 4u zł. tak....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żąaają

96,40 9 7! 40
97.80 98.80

92.80 93.80

82 .'- 8 4 '-

listy dłużne

97.40 98.10
2 7 0 .- 2 7 3 .-
261.50 2 6 3 .-
104 — 105.—
97.50 —.—

110.— —.—
9 9 .- 100.—

9 5 .- 9 6 -
95.50 96.—
95.75 96.50
95.50 —.—

100.50 101.50

1WOrH 103.—'

100.75 101.-50
96.50 97.70

100.20 101.20
100.20 101.20

szeństwa

106.75 108.-
113.25 —.—
101.— 101.70
100.75 101.251
101. - _  —
100.60 101.40

92,10 93.10

98.60 99.60

108*20 m -
108 — 108.—

97.25 98.25

19.40 20.40
437.— 441.—
170.— 173.—
84.— 87.—
75.— 8 0 .-
74.— 78.—

18 8 .- 192 ,-
56.50 57.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

., „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.75
70.—

235 .-
8 2 .-

270.—

żadajll 
30.75 
74 —

23 9 .-
83.—

2 8 0 .-

230.— 250.—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 287.— 288.—
Paszt. banku handl. 500 zł. . . . 2520.— 2580.—
Zakłac. kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 710,— 712.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 491.—
Galic. banku 'lipot. 200 zł..................  540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.— 424.—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1612.— 1620.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 562.— 563 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.75 248.75 
Zirnosteńska banka 100 zł..................  258.75 259.75

L, Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 408.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 352.— 356.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660.— 5680.— 
Kołom kol. lok. (akę., pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
wschód.-galie.-lokaln. 200 
państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. . . 
węg. galic. 1. 200 zł.

564.— 567.— 
392.— 40 0 .-

430.—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 882.—

432.-
883.-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 718.— 725.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 398.— 399.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 145S.— 1468.—
Sehodnicy 500 kor..................................1115.— 1125.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
TrifSil. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432.— 433 50

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.32%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.17 %
Paryż za 100 franków . . .  95.37%
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i................... 117.40
Włoskie banki  ............................... 93.35
Francuskie banki  .......................... 94.80
Szwajcarskie b a n k i ............... 94.80

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski......................... 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankow ka......................... 19.12
20-m arków aa......................... 23.46
Sosyjiki pólimperyał............... —.—
Niemieckie banknoty z:. 100 marek 117.35
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.40
R ub le .............................................  2.53'/,

i.o2%11
240.40

95.52%

.65
9d.ao 
04.05 
94 9*

11.40

19 J  4 
23.53

117.50
93.65

2.541,

Przyjmujemy do inkasa weksle i przekazy płatne na 
prowincyś i po za krajem za mierną prowizyą

Bom bankowy i kantor wymiany 
Z le c e n ia  % p r o w i n c j i  z a ła tw ia m y  o d w ro t*

p o c z ta  ho* d o l ic z a n ia  p r o w i z j i



L 1455/902 (2444 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

Magistrat miasta Drohobycza roz­
pisuje licytację na ułożenie rurociągu 
gazowego długości około 25.000 me­
trów z terminem wniesienia ofert, na 
ręce Prezydyum Magistratu do dnia 10. 
kwietnia b. r.

Warunki licytacyjne, plan rurocią­
gu i kosztorys wyłożone są do przej­
rzenia w biurze prezydyalnem.

Z Magistratu.
Drohobycz, 21. marca 1902.

L. cz. E. 104/2 (3.1 (2456 2—3)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Zaleszczykach odbędzie się dnia 21. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacja realności objętej Iwh. 33 ks gr. gm 
Kośeieiniki wraz z przynależnościami, sLła- 
dająeemi się ;z chaty lepianki, szopy, stodoły, 
karmnika i kosznicy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
fest ocenioną na 1324 kor., przynależności zaś 
na 392 kor.

Najniższa cena wynosi 1144 kor., poni­
żaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły oc.inieaia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te o3oby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 6. marca 1902.

L. 12.353/902 (2499 2 - 3)
OBWIESZCZENIE.

Połączona z kolekturą loteryjną składo- 
wnia tytoniu w Bochni będzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencyi.

Składown a ta ma razie zaopatrywać w 
potrzebne materyały tytoniowe 87 trafikantów.

W ciągu roku od 1. stycznia 1901 do 
31. grudnia 1901 pobrano dla tej skladowni 
materyał tytoniowy w wartości 144.503 kor 
31 bal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej skladowni wynosił w tym cza- 
3832 kor. 32 hal., sprzedaż materyałów stem­
plowych 49.588 kor. 60 hal., od sprzedaży 
tych materyałów przyznaną będzie prowizya 
w wysokości % 6/e.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączeniu z trafiką składu kolekturze na cią­
gnienia loteryjne w Bernie i Lwowie zape­
wnia się nabywcy stałą prowizję od stawek 
w wysokości 2 5 procentów; stawki na te 
c ąguienia loteryjna wynosiły w ciągu powyż­
szego okresu rocznego razem 1.2.534 koron 
86 hal.

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucję loteryjną, w wysokości 1600 kor.

Wadyum wynosi 800 kor. i ma być 
złożone w jednym z c. k. Urzędów podatko­
wych. Oferty maja być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowcne 
najdalej do 18. kwietoia 1902 w południe u 
Naczelnika c. k. Dyrekcyl okręgu skarbowego 
w Krakowie.

Bliższe szczegóły zawarte są w poprze­
dnim Nele „Gazety Lwowskiej“.

O, k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 21. marca L902.

L. cz. E. 1876/J (6) (2369 2 - 3 )
Na żądanie p. Wiktoryi Terleckiej w 

Stanisławowie, zastąpionej przez adw. dr. Sło- 
twińskiego w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 10. kwietnia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacja 7/12 części realności 
wyk. hip. 1. 1413 i 1498 ks. gr. gm. kat, 
Jezupol wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z jednego konia.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są •cenione a to a) wyk. hip. 1. 141? nu

„ftazeta Lwowska" Nr. 72 z

256 kor. 70 hal., zaś b) wyk. hip. 1. 1498 
na 46 kor. 64 h a l , przynależnościzaś|na24 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) na 187 kor. 
14 hal., ad b) na 31 kor. 9 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa w obec których niniejsza 
bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sranej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź’obsenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. marca 1902

L. cz. E . 2600/1 (5) (2533 1 - 3 )
Dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Oddziału 
IY. Nr. 27 sadu tutejszego licytacya realności 
lwh. 70 w Białym borze na 1312 kor. 22 
hal. ocenionej.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 874 kor. 80 hai.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 23.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lipytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jjtkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pom po­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 15. marca 1902.

L. cz. E. 2489/1 (12) (2281 1—3)
Dnia 2. maja 1902 o godz. .10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 13® ks. gr. gm. Brzuehowice dłużnika 
Ignacego Letnika własnej wraz z przyna- 
leżnośeiaini składająeemi się z budynku go­
spodarskiego, wychodków, studni z pompą, 
sztachet i chlewka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 03.800 kor. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 6-;00 kor. poni­
żej tej ceny sprz daż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone tus uchwałą z dnia 26. 
grudnia 1901 1 p. p i uchwałą sądu krajo­
wego z d n a  22. lutego 1902 1. cz B 
V 3 2 (5) warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny syyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) lBożjs' każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo ­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których A kiejjraw ft lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach Lego postę- 
w ada jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocniku do doręczeń, w siedzibie’ sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IY. 
Lwów, dnia 5. marca 1902.

L. cz. E. 795/1 (4) (2558)
Na żądanie Nusena Ekhausa w Busku 

odbędzie się duia 18. kwietnia 1992 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 w Busku, licytacya 
ciała hip. lwh. 1420 ks. gr. gra. Busk, skła­
dającego się z parc. gr. 4456 (ogród) i parc.

dnia 29. marca 1902.

4457 (rola) tudzież 1 4, 1/32, 4/32 części ciała 
hip. lwh. 528 ks. gr. Busk, składającego się 
parc. bud. 1017, na której znajduje się dom, 
stodoła i obora, parc. gr. 7168 (ogród) parc. 
gr. 7170 (łąka) parc. gr. 7717 (rola) i parc. 
gr. 7749 (rola) wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z domu, stodoły i obory.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cje  są ocenione a to: ciało hip. lwh. 1420 
ks. gr. gm. Busk na 277 kor. 60 hal. zaś 
18/32 części ciała hip. iwh. 528 ks. gr. Busk 
na 403 kor. 39 hal.

Najniższa cena ciała hip. 1. 1430 ks. gr. 
Busk wynosi 18-5 kor. 07 hal. zaś 13/32 czę­
ści ciała hip. 1. 528 ks. gr. Busk 268 kor. 
93 hal. poniżej tej ceny -przedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniąjszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzara co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacji nego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w ouręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3. marca 1902.

L. cz. E. 70/2 (3) (2561)
Dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 

przed południem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. 2, odbędzie się licytacja lwh. 493 ks. 
grunt. Szkło.^oeenionego na 2026 kor. z naj­
niższą ofertą 1294 kor.

Warunki licytacyjne i dotyczące tej nie­
ruchomości dokumenta może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biurze Nr. 2.

Prawa, w obec których licytacya była­
by niedopuszczalną należy zgłosić do sądu 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Osoby, dla których prawa ”iub cię­
żary na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach postępowania przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów dnia 13. marca 1902.

L. cz. E. 1504/1 (2571)
Na żądania p. Dawida i Wolfa Schttss- 

lów kupców w Żabi u odbędzie się dnia 14. 
kwietnia 1902 o godz. 9 przed południom, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacją realności lwh. 823 ks. gr, gm. 
kat. Żabie objętej sładającrj się z parc. bud.
1. 1555 (z domem) parc. gr. 1. 6324/2 (łąka) 
i 1. 6326/2 (pastwisko).

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jijjt ocenioną na 570 kor.

Najniższa cena wynosi 380 k o r , poniżej 
tuj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutktf. 

Warunki licytacyjne które się równocze­
śnie ustala i odnoszące jFę do taj nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podfczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurre Nr. 6

Takie prs^a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby medopiJSzezjj.InS, asU-ży'zgło­

s ić  do sądu najpóźniej przy wysaaoaeoywh.er- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg»> 
rodzaju co do ś&nej aip.niclioracśsi niw mo­
głyby być jf ź ze skutkiem jijylfoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na pfcwyżssej niermśhoaio.ści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pastępo 
wania licytacyjnego pow3tanjj£ zawiadamiane 
bęefa o Ud szych wydaroni&cłr tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabucy sądo­
wej jeśli nie misszk&ją w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 10. marca 1902.

L. cz. E. 220/1 (8) (2464)
Na żądania Towarzystwa Eskontowego 

w Tarnowie zastąpionego przez adw. dra Gold-

hammera w Tarnowie odbędzie się dma 30. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
21 licytacya majętności Sutków lwh. 512 tut. 
ks. tab. objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 26.391 kor. a miano­
wicie grunta na 23.814 kor. zaś budynki na 
2577 kor.

Najniższa cena wynosi 17.594 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nąjpóźniąj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości-, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępor 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
w&nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. marca 1902.

L. cz. E. XVII. 501/1 (7) (2516)
- Na żądanie Gusty Ebersohn zastąpionej 

przpż adw. dra A ćflft Fischlara odbędrie siei 
dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Krakowie (przy ul. św. Ja ia
1. 13) licytacya realności, lwh/ 2209 ks gr. 
gm. Kraków objętej pod 1 kons 264 dz. VI. 
przy ul. Grzegórzeckiej pod i. orj. 20 (t j. 
kamienica dwupiętrowa) wraz z przyaależno- 
śchmi, objętemi tus. protokołem oszacowania 
z dnia 21. grudnia 1901.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację je’st ocenioną na 87.076 kor. 50 hai. 
przynależności zaś na 148 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi wraz z przynale- 
żytośc.ami 43.612 kor. 50 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjny, które się niniejszem 
zatwierdza i odnioszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, prol ikoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie praw/a, w oW ę'których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie- licytacyjnym, inaczej -roszczenia flago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d ii,k tórych  jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość' bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli tsft missskąją w okręgu sądu niżej 
wrmie-njdnśgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 27. lutego 1902.

fc. Cz. E. 124 2 (4) (2331)
Dnia 1. maja 1902 godz. 9 przed po­

łudniem odbędzie się w hiurżfe Nr. 46 sądu 
tutejszego, lieylacysi- pota-wy realności lwh. 7 
ks. g ę  gm. kat. Przysieki objętej wraz z przy- 
naleśnościami.

Najniższa cena. loniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyniki. S058 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne i ffńe odnośne do- 
kt>m»nt& można przejrzeć w sądzie tufcejsk-ym, 
w biurze Nr. 46.

Tasie pława, w obec którjfefr niniej-za 
licytacja byłaby niedopuszczalną; u$eży r |& - 
sścj do J p  n&jpóźaibj przy wfzuaczonym i«r- 
minie licytacyjnym, i|SŚzej reszezaaia tego 
.fcdłajii co do samej nieruchomości file mo­
gliby  być już zJfekutkiste peSaoszona.

Te osoby, dis. których jakio prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądż 
cbtjglniL jut istnieją, bądź w .tbk-rr postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste®  
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoesrka do doręczeń, w sie Labie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7. marca 1902.
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L. cz. E. 7/2 (4) (2455),
Na żądanie Wincentego Stoya odbędzie 

się dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 22 
ks. gr gm. kat. Wola stróżka objętej, wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1536 kor. 06 hal., przy­
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 1030 kor. 72 
hal., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w jjląg  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, iDoczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zakliczyn, dnia 8. marca 1902.

L. cz. E. 1410/1 (6) (2484)
Na żądanie Kasy sierocej w Ropczycach 

odbędzie się dnia 30. kwietnia, 1902 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej, 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya r - 
alnuśm lwh. 231 ks. gr. gm. kat. Ropczyce.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 3517 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 1758 kor. 85 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki ̂ licytacyjne i odnoszące się do 
tej [nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyuacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter ■ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 11. marca 1902.

G. TA. E. 49/2 (7) (2451)
Auf Betreiben. der Btikowiuaer Boden 

Credit Aastalt yertreten durch Dr. Mor ts 
Paschkis m Cze-nowitz findet ara ,.$3. Ap ii 
19: 2 Vormittags 10 Uhr bei dem uniem bs- 
zeiehneten G*ńchte, Zimmer Nr. 5, die Ver- 
steigerung des Grundbuehskorpars Eial. Zi 
1*5 der Katastreffemeinde Niezwiska sam mi 
Zubehor.

Die zur Versteigerung gelaugende Lie- 
genscbaft ist auf 1000 Kroaen, das Zubebor 
auf 200 Kionen bewertet.

Dss geringste Gebfet bi-tragt 800 Kro- 
nen, unter "diesem B e # g e  findet ein Yerkauf 
n,cht statt.

Die .Vęrsteigeningsbe£ihgungen nnd die 
auf die Lńgen-ichaft sich hezieheuden Urkua- 
den (Griindtiuebs-Hyp! thejspmStisoug, 0 ’taster- 
auszug, S S h A t n n g s o r o t o k s .  w.) konnęn 
von den Kaufhistigćń bei dem unten bezeichne- 
ten Genchte, Zimmer Nr. 7 wiihrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen wsrden.

R' cłite, we.icbe diese Yersteigeróng ua- 
zulassig macbeu wflrden. siud spatesfens im 
anberaumten Yeratęiaeruugsterinmi- v<?r Begiun' 
der Yersteigerung bei A ch ht anzumeldtan, 
widrigf-ns sie m Ansehung der Lingenschalt 
selbst nicbt mehr geltend gemacht werden 
kóimt.-n.

Yon den weitesen Yorkommnissen des 
Yersmigerungsverfabrens werden die Perso- 
nen, ftlr wt-lehe zur Zeit an der Liegenscbaft 
Rechte oder Las ten begriindet siud, oder im 
Laufe d»-s Versietjrermigsverfahrens begrflud^t 
wcrdan, in dem Faile nur durch Ansehlag 
bei Grrioht iu Kenntnis gesetzt, ais sie we 
der im Sprengel des unten bezuchm-ten Ge 
richtes woknen, noch diesem eimn am Ge- 
richtsorte wohnhaften ZustellungubevoIlmach- 
tigten namhaft machen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatteder Einlage fur die 
zu rersteig rnde Liegenscbaft anzumerken.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 
Obsiiyn, am 13. Marz 1902.

L. cz. E. V 3/2 (3) (2542)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczęda - 

I ści w Z a le sz c z y k i, zastąpionej przez Dy­
rekcję odoędde się dnia 24. kwietnia 1902 
o godz. i U przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real­
ności ob ętyek lwh. 62 i 123 ks. gr. gm. 
Kościeimki.

a) Nieruchomość, objęta iwh. 62 wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na. 6'19 kor., 
b) zaś ni-■ruchomffść objęta lwh. 123 jest 
ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi ad ad a) 400 
kor., ad bj 146 kor. 66 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do s te k u .

Warunki licytacyjne k tó re® *  niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, katastral­
ny, protokoły oceniania i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiento 
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie . \?skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądir 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IY. 
Zaleszczyki, dnia 6. marca 1902

L. cz. E 321/1 (7) (2488)
Na żądanie Mateusza Omelczuka, odbę­

dzie się dnia 1. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności wiejskich 
lwh. 4( 8 i połowy realności wyk. hip. 518 
ks. gr. gm. Pieniaki.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 700 i 475 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. i 816 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niiMAjszu 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, fc&wfa&auane 
będą o dalszych wydarzeniach bigo .postępo­
wania jedynie prz$z przybicie na tei/hej sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w wręgu- .‘teki niżej 
wymienionego i nie wskażą ternuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siakibi-- sądu 
zamieszkałego.

-' U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia W . marca i 002.

L. cz. E. 1430,1 (5) (2572)
Na żądanie Abrahama Zamojre. od ę 

dzie się dnia 5. maja 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymien-onym, w 
biurze Nr. 16 w Zberowie, licytacya całej 
realności wyk. hio. 1. i'86 ks. gr. dla gmi-.y 
kat. Ostaszowce objętej, składatfijSj się tylko 
z parceli gnint.owei lkat. tb /2  (łąka) należą­
cej do Abrahama Z=m jre  w 8/10 częściach 
zaś do małoletnich Semka i Mikołaja Baty­
ckich w 2 1 0 'częściach.

Nieruchomość ta, wystaw ona na licyta­
cje, jest oc.Wuilisą os <v0 kor. (ośtudziesiąt).

Na niższa cena wyno d kwotę (pięed ie- 
siąt cztery) 54 k r., po: iż j tej ceuy sprze 
daz ni-- przyjdzie do kutkni.

Warunki licytacyjne i odnoszące się $o 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wycjak katastralny, pruń-koły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęfi kupi-ma 
przejrz-ć podi%« godzin urzędowych w są 
ozie niżej wymienionym, w Aurze N-. 16 

Takie prśłwa, w fibee kt rych mniejsza 
licyiecya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
min;, licytacyjnym, inacz -j roszczenia 6 go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutki im podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiemonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 3. marca 1903.

L. cz. E. 1642/1 ( l" )  (2526)
18. kwietnia 1902 godz. 1' przed po­

łudniem odbędzie się licytacya realności lwh. 
86 gm. Wola drwińska, obszarze 9 morgów 
1496 sążni* z domem, budynkami gospodar­
skiemu inwentarzem żywym i martwym.

O. eoienie : 9264 kor.
Najniższa cena: 6176 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bochnia, 10. marca 1902.

L. cz S. 3/2 (5) (2581)
W konkursie Jachwedy Babad Da wnio­

sek wierzyciel', jawiących się na audyeneyi 
wynorczej zawierdzono zawiadowcą masy p. 
Juliana Osiewicza c. k. uotaryusza w Uhno- 
wie zastępcą zaś jego — ustanowiono — p. 
Elw arda Preidla w Uhnowie.

O. k. Sąd krajowy c y w , Oidz. VII. 
Lwów, dnia 8. marca 1902.

L. cz. S. 4/2 (12) _ (2580)
W konkursie stowarzyszenia .Zdrowie" 

fabryki wody sodowej we Lwowie na wnio 
sek wierzychli jawiących się na audyeneyi 
wyborczej zawierdzono zawiadowcą ma :y p. 
adw. dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego we 
Lwowie zastępcą zaś jego — ustanowiono — 
p. adw. dr. Maurycego Chigera we Lwowie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 8. marca 1902.

Komuirsa.
Ł. 1455/903 (2424 3— 3 1

K O N K U R S .
Magistrat miasta Drohobycza roz­

pisuje konkurs na posadę gazomistrzti 
Tr płacą roczną 12-00 koron wolnem 
mieszkanie ml i opałem.

Podania zaopatrzone w śwadeotwo 
uzdolnienia fachowego, świadectwo mo­
ralności i świadectwo z odbytej pra­
ktyki przy gazowni należy wnosić naj­
dalej do 15. kwietnia 1902 na ręce 
Prezydytirn Magistratu,

Z Magistratu. 
Drohobycz, 2L marca 1902.

L. 31.375. (2575)
OBWIESZCZENIE.

Z początkiem roku szkolnego 1902/3 
(połowa września) przyjęci będą uczniowie no 
c. i k. szkół kadeekich w niżej w przybliżeniu 
ozniiczonei bczbie, a to:

r,a I. rok szkół kadecki-.h dla piechoty 
we Wiedniu, Budapesz i ’-i i Pradze po nó, 

na I. rok szkół kadeekich dla piechoty 
w' Karlstadt, Kónigsfeld na Morawę, w Ło­
bzowie pod Krak1 wem, Hermanśtadt, Try^ście 
MajJ-urgu, Liebenau pod Gracom, Prcszburgu, 
Insbruku, Tebieszwarze, Kamienitz pod Pio- 
trowsradynem Strass koło Marburga i we 
Lwowie po 30 d 50,

na I. rok ezkuły kadeckiej dla artyle- 
ryi 150,

na I. rok szkoły kadeckiej dla pionie­
rów 50,

na I. rok szkoły kadeckiej dla kawa- 
leryi 50.

Do wyższych klas tych szkół przyjęci 
będą aspiranci tylko w miarę opróżnionych 
miejsc.

Przyigcie na 4 rok, a da kadeckiej szko­
ły dla artyleryi i pionerów takżi na 3 rok 
nie jeM dupusiczone.

Padania o przyjęcie wnipść należy naj- 
późuiej do 15. sierpnia 1902 wpn.st do Ko- 
mhiidy najbliżsi ej szkoły bada* kiej dla pie- 
cbi-ty, względni* do właściwej komendy 
szkoły kadeckiej dla kawaleryi, artyleryi i 
pionierów.

Podania niezaopatrzone w przepisane do 
kumenta lub późni j wniesione nie 'będą 
uwzględnione.

Bliższe pos-ianowienia co do warunków 
p zyięcie do szkół kad ckich zawarte są w 
przepisach o przyjmowaniu aspirantów do 
tych szkół (Yorsch iften uber die Aufnabme 
von Aspiranten m die k. u. k. Oadettenschulen 
(AułJage vora Jahre 1900 mit Nachtrag yom 
Jahre 1902), które jakote* i pojedyncze:

egzemplarze konkursu nabyć można w c. * 
nadwornej i państwowej drukarni lub w nad 
wornej L. W Seidla i syna we Wiedniu. 

Lwów, dnia 23. marca 1902.

L. W. kr. 21 172/02 (2576)
Ogłoszenie wyniku konkursu na oryginalne 

utwory sculiczne ruskie.
Wydział krajowy Królestwa Galicji i 

Lrdomeryi wraz z Wici krem Księstwem Kra- 
kowskiem p >daje niaifjszem do publicznej 
wiadomości, że komisja powołana do roz­
strzygnięcia konkursu na oryginalne utwory 
sceniczne ruskie, ogłoszonego uchwalą Wy­
działu krajowego z dnia 24. licea 1900 1. 
W. 47.092, postanowiła na posiedzeniu, kt - 
re się odbyło w W ydzuie krajowym dnia
16. marca 1902 przyznać: druga nagrodę w 
kwocie czterysta (400) kor. dramatów1 histo­
rycznemu p. t. „W nsrodi", napisan mu 
przez p. Iwana Steszenkę z Kijowa; trzi-cią 
nagrołę w kyocie trzysta (3 :0) kor. drarns- 
towi ludowemu p t. „Kara sowisty", napisa­
nemu przez p. Grzegorza Oeglińskiego z Prze­
myśla; czwartą nagrodę w kwocie trzysta 
(300) kor. komedyi p .  t. „Nr. 122?", napi­
sanej przez p. L. Janowską z Lubna na 
Ukrainie.

Pierwszej nagrody w kwocie pięciuset 
(500) kor. nie przyznała komisya żadnemu z 
nadesłanych utworów.

Oi P. T. autorowie sztuk nbodznaczo- 
nych nagrodą, którzy nie wskazali Wydziało­
wi krajowemu osobno adresu, pod którym 
utwory ich zwrócone być mają, zechcą to 
uczynić obecnie, a mianowicie najdalej do 
końca maja 1902, w przeciwnym bowiem 
razie zarządz. Wydział krajowy otwaicie 
odnośnej koperty i odesłanie utworu pod 
wskazanem w niej adresem autora

Nienagrodzone utwory mogą być do 
tego czasu także podjęte z archiwum Wy­
działu krajowego za wylegitowaaiem się au­
tora, względnie osoby przez tegoż upoważnio­
nej do odebrania nadesłanego na konkurs 
dzieła.

Z Wydziału k ajowego.
Lwów, dnia 21. marca 1902.

Wyroki prasowe,
L. cz. Pr. 15 02 (6) (1-583)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 

na zażalenie c. k. Prokuratora Państwa od 
wyroku c. k. Sądu krajowego karnego we 
Lwowie z dnia 11. marca 1902 Pr 85°2 (2) 
orzekł 19. marca 1902 D. VII. 103/2 (1) n» mo­
cy §§• 489 i 493 p. k. i §. 37 ust. pras., 
że treść artykułu umieszczonego w Nr. 8 
czasopisma „Nowe Słowo polskie" z daia 6. 
marca 1902 pod napisem: „Echa demostraeyi 
studenckich" w ustępie od słów : „To stano­
wisko" do końca zawiera znamiona występku 
z. art. VII. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 
dz. p.  p. z r. 1863, zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora Pań­
stwa konfiskata tego czaiopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 25. marca 1902.

L. ez. Pr. 84 02 (6) (25 82)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesilskiej Mościł 
O k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

z pwwodu zażalenia c. k. Prokuratora Pań­
stwa od wyr ku c. k sądu krajowego karne­
go z d. 11. marca 1902 Pr 84 02 (3) orzekł
19. marca 1902 D. VII. 101śS N ) na mocy 
§§. 489 i 493 p k. i §. 37 u. pr., że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 109 czasopi­
sma „Dziennik polski" z dnia 6. marca 1902 
pod napisem „Napad na profesora" w uslęiiie 
od słów „oskarżonemu o to ' do słów „prz^t 
wymuszenie z § 9?1 a, b u. u .“, zawiera zna­
miona występku z art. VII. -ust. z 17/12 
U 62  1. S* dpp. z r. 1863, zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
Państwa konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

O. k Sąd krajowy karuy.
Lwów, daia 25. marca !9o2.

L cz Pr. III oJt/2 (^) (2589)
OBWIESZCZENIE.

C. k. S id krajowy jaco prasowy na 
wniosf-k e. k. Prokuratora Państwa brzęki, 
że zamieszczone w Nr. 82 czasopisma „N  
przód" z dnia 24. martwa 19-2 artykuły pod 

j tytułem „Z dnia" w ustępie od „ zr stoher 
Galicyi" do końca strona 1, łam 1, zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k. że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 26. marca 1902.



9
L cz. Pr. 103/03 (2) (2584) • © al f. f. Sreil* al* jprefjgeridjt in

OGŁOSZENIE. - ©abor Ijat mit bern ©rfmntniffe bont 17 SDiiirj
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 1902, s]Sr 4,8? bie borlaufige SSefdjlagttalpite
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych bcr” 9łr. l i  ber fieitjdjnft: „Cesky J ih “ bont

we Łwow<e. orzekł, na mocy g§. 489 i 493! 15. ŚDłfirj 1902 tbcgćn bel Ulrtifel*: „Zalezi-
p. k. i § 37 ust. prac., że tieść artykułów tost Weliny V. Ku bu ve Skalicy" nad) 21rt
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „T ka" VIII. bel @cje(sel bom 17. ©ccember 1862, 

miesiąca lutego 1902 pod napisem: 1) 9ł. 931. Dlr 8 e i  1863, beftiitigt.z
„Szkoły śn-dme w Galicy), ze stanów ska 
narodowego" w ustępie: „Sprawa więc" do 
„pokaleczona i złam ana"; 2) „Stowarzyszenie 
p stępowej młodzieży polskiej" : „Promień w 
Leoben" w ustępie od słów : „dalej -wyraża" 
do Iza obcokrajowców"; 3) „Wyroki Rady 
szkolnej'" w ustępie ocl s ł ' w:  „Niesłychana" 
do „Rady szkojm-j", u b ie ra  znamiona w y­
stępku z §. 300 u. k., a zatem usprawiedli­
w i ną, jest zarządzona .przkz c. k. Prokuratora 
Państwa konfiskata tego czasopisma.

W; skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, daia 25 marca 1902.

L. cz. Pr. 92 02 (6) (2585)
OGŁOSZENIE. _

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 

wskutek zażalenia c. k. Prokuratora Państwa 
od wyroku e. k. Sądu krajowego karnego 
we Lwowie z dnia 13. marca l - ;02 Pr. 9 :*/2 
(2) orzekł i 9. marca 19 !2 Di. VII .107/2 
(1) na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37. 
ust. pras., źe treść artykułu utniessfczonego 
wr Nr. 117 czasopisma „Słowo polskie" z 
dnia 11. marca 19 2 pod napisem: „Jeszcze 
o administra«jń politycznej" w ustępie od 
słów: „W takiej dyskusji" do „nasze wła­
dze adnnnisracyjne", zawiera znamiona zbro­
dni z §. 65 a) i występku z §. 300 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszeennienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony 

C k. Sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 26. marca 1902.

L. cz. Pr. 104/02 (2) (2586)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na inocy §§. 489 i 493 p. 
k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu umie.Se* 
czonego w Nr. 13 czasopisma: „Monitor" 
z dnia 23. marca 1902 pod napisem : „Panna 
Ema" w ustępie od słów „Wpół siedzieli­
śmy" do „Tak bała",, zawiera znamiona wy­
stępków z §. 516, a zatem usprawiedliwioną 
j«st zarządzona -przez c. k. Prokuratora Pań­
stwa konfiskata tego -czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
Zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. marca 1902.

L. cz. Pr. III. 52/2 (2) (2590)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa wzflkt, 
że zamieszczony w Nrze 84 czasopisma 
„Naprzóa“ z dnia 26. marca i 902 artykuł 
pod tytułem „Jak się prowadzi śledztwo na 
Wsi" w ustępie od „M^nowjcie żandarmi 
w pościgu" do końca strona, 3 łam 4 zawie­
ra znteriona. występków z §§. 300 491 u. k. 
i art V. ustawy z '7. gruduia 1862 N. 8 63 
Dz. p. p. że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

C k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 27. marca 1902.

fil. 66. t  -352]
©ng I. ł. SanbeS* al* jgEej&mrfjt in 

©rieft (jat mit bem ©rfcmttitiffr botn 17. ŚJłarg 
1902, jjsr. IX. ! K |t  bic SBriterbcrbreitiuig ber 
9fr 534 ber fieitjdjńft: „U Lwsmatur--:" bom 
14 SUdrj 1903 wegen be* SlrtifclS: „1,-48 
— 13 Martw — 1902“ ltnb locgni ber ©telle 
bon „II pin bel monurneuto" bi* „dei «uper- 
stiti hisfgnosi" bel Dlrtifcll: j t f i r  le yittimę* 
janunt lleberjdjrift nad) §§. 65 », b itub 305 
©t. oerboten.

fil 67. ' ' [2387j
Sm Dłamett ©ciiter DJłajeftat be* Satfer* !

© al f. f. Canbelgeridjt SBten al* /prej)* 
gerid)t tjat mit bem ©rfcutitmjje bom 18 ŚJłarj 
1902, 'jjjr. XXXV. 6» 2, auf StutAjg ber t. f. 
©tautgaitmaltjdjafi erfanut, bafj ber gnljalt be* 
iit ber S r. 8 ber periobifdjcit ©rućffdjrift: 
B reie Skljrerjrlmme" bom l«. DJłarj 1902 auf 
©eite 87 cntljaltencn Ulrtitel* mit ber 2luf= 
jdjnjt: „firitijdie ©timmeii" in ber ©telle bon 
„©raf" bi§ „tljuu, loa* fie tuollen", bal SBec= 
gctjen nad) §. 3oo ©t begriinbe, unb cl 
mirb nad) §. 493 ©t. Tb D. bal JBetbot ber 
SSleilerDerbreitung btefer ©rucffdjrift au*gefpro= 
d)eit, bie bon ber I. 1. ©taat!antnaltjd)aft bcr= 
fiigte 83efdjlagnaljme nad) §. 489 ©t. ^5. O  be= 
ftłitigt itub nad) §. 37 ipr ©. auf bic 8sermdj= 
tung ber borfinblidjen ©jęemplare erfannt.

SBieu, am 18. DJłdrj 1902.

© al f. f. Srcil* ais ^rejjgertdjt in 
S ru j pft mit bem ©rfenntniffe bom i 8 SDłilrj 
1902, u?t. 16/2, bie Sfieiterberbrettung bcrDiuni* 
mer 10 ber fieitfdjrift : „l.ounske Hlasy" bom 
15. jfiłarj 1902 tbegen ber ©telle bon „Vzdyt 
lit plati" btl „k nejakerau vyjedaavani“j bel 
Seitactitell: „Nase -kolstyi" nad) §. 65 a ©t. 
©. oerboten.

fil. 68. [2423]
© al I. 1. Streil* al* ^refjgcridjt in 

SBiener-Dłeuflabt (jat mit bem ©Pcnutmffe bom 
18. ŚDMrj 1902, >$r. 2/2, bie SBeiterbcrbreL 
tung ber Diummer H ber fieitfdjrift. „®eutjd)e 
SBadjt im i&tenerwalb" ddoJ ffihben, 15 SDłfirj 
1902 to eg en be» SlrtifelS: „©onberbare ©titt^en 
be§ ©IjroneS1' tu ber ©telle bon „bemt el ift 
eine gefd)id)tlia) feftftel)enbc 2it)atfad)e“ bi» 
„^dupter getbiitlet" nad) §. 308 ©t. ber= 
boten.

®aS f. f. SreiS* al§ frefegertd)! in 
Jlobiguo §at mit bem ©rleuutniffe bom. 18. 
m d ą  1902, dlr. V. 19,2, bie ffieiteroerbreitung 
ber iRr. 45 ber fieitfd)rift: Eisyeglio" —
„Le Reyeil", ©enf, bom 15. .jOidrj 1902 nad) 
§. 65 a, b, c ©t. &. oerboten.

2)a» f. f. StreiS* aĘ  igre^geridjt tu 
Jiobigno t)at mit bem ©tfenntnijje boni 18 
T ła n  1903, jpr. V. 20/2, bie ©eitcrberbrcitung 
ber 9łr. 53 ber fieitjdjrift: BSuppló‘|)iento set- 
tiraanale al Proletario" Spola, bom 16. 2Jłdrj 
1902 locgen ber ©telle bon „Bulle tomfce dei 
prolelan“ big „un grandę sogno" bel Slrtifelg: 
„Dopo un mese"; unb bon „Anatema su 
Parigi" big „1’orrore della guerra" bel SlrtU 
felg: „18. marżo 1871“ nad) §. 305 ©t. 
berboten.

®ag I. {. Canbeg^ all tprcfegeridjt in 
Snngbruc! t)at mit bem ©rtenntniffe bom 17. 
9Jtćrj$ 1902, tpr. V. 26/2, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 12 ber ficitfd)rift: „®cr ©d)erer" bom 
23. fienj 2015 (9Jlćirj 1902) wegen bel 23tL 
beg m it1 ber Sufdjriftt „Cog bon Ułom", oar= 
ftcllenb eiuen ,(Śeifttid)en mit eineht ©tride in 
ber §anb, ber bon eiuem jungcit SDiaurte burd)= 
fdjnitten lmvb; io-gen beg ©ebid)teS: „Sn ber 
©orflirt^e" bon „®er iPfaffe flucfc)t" big ,,©ei4 
nc ^eiligfeit"; Inegen bes Śfilbel mit ber St-jtf' 
fdjrift „Eiwksia Ri-mMia", barfteUmb eine |u r  
dietergiird)e tjinftromeubc a)(enfd)eumenge mit 
bem Sejtte: „Saffi jiet)’u bie blonben" big 
„jeljnmal beffer fiU)leu"; Wegen beg ©cbid)teg: 
„fiuin Ajuggeband)" bon „®te gritne ^eimat 
ift big „cublid) itubequcm; Wegen ber „grefi 
lidjMBetradjtungcn'1 bon „Sut ^iilititrwefcu gibt 
cg" big „©traftueife ticrjeiyt", bon „grreu ift 
Wo^f1 big „ift ‘jd)on nnmenjdjlid)"; Wegen ber 
©tellen aug bem JBrieflaiteu" ufrter ber 33c» 
5eid)nung: „Dltemcg in 33ól)mcn" bott „Sft eine 
t)ol)cre" big „ (u f  ber ©taatgfanft"; unb bon 
„''fioftmarber. Sn ber taufenben" big „ijjo|tun= 
fug aitg" nad) 122 b, 3c3, 68, 65 a unb 
8o0'© t. ©. beriwicu.

2)aS^f. f. iictttbeg- al*-’ $re)?gcricfit in 
j£ricft *.t mii bem ©rlenutniffe bom 17. SJłiirj 
1*902, fpr. IX 96ł2r bie ffilettcrbcrbreitung ber 
Sir. 6fi ber fieiifdjrift: „La Sera" ddo. ifiłai* 
loub, 12, M firj 1908 §lrt. IV. be* ©efefee* 
bom 17. ®eceinber 1862, 91. ©. 831. 9£r. 8 ex 
1863, unb §. 300 ©t. ©. uerboten.

®a* £. f. ftrei** al§ iBrejjgerid)! tn 
^JubwetS l)at mit bem ©rleuntniffe bom .17. 
dłłdty, 1902, jpd 18/2, bie SBeiteroerbrcitung 
i>er 3łr. 14 ber. fieitjd)rift: „Stitny" bom 1L 
SJłarj 1902 wegen ber ©telle bott „B^z" bi§ 
»63!1" be* Slrtitel*: „Cisaroya slova“ nac^ §. 

©t. ©. berboten.

®a* f. f. SłanbcS* ais S.;refsgerid)t iii 
Smtśbrnd l)at mit bem Srfeuutnifie 17. 
Mar/i 19Ó2, tyr. V. 25.2. bic aBeiterucrbrei* 
tung ber 3łr. 39,40 ber fieiifdjrift : „ijjfeilc a u* 
bcr' (£bernlmrg" uom iO łpontung unb 5. Senj 
2015 (łl'0.2) Wegen be* IKnifelg: „®er anne 
fjlupft" bon „Uujcr /flriucip ift" bi* „ot)ue()iu 
fdjon tlpit"; Wegttt beg Slrtifd* : lu» iit*
©rab t)iucir‘ bon „Sieenu umt ber §err 83e* 
jirfgtjauptmanu" big „novuberi)ff)eubem ©ie* 
geSgtan,uu'; Wegen ber ©telle uuter ber lleber= 
fdjrift | „SSom Gblióat" non „jwet 3kiite.P! bis 
„©obomS"; Wegen bel ©ebiiĄteS: ,,®er fieinb" 
bon „Krunft bu bag ©d)eufa® big „aus bem 
83aterlaub''; Wegen ber ©telle aug „illnfragcn 
unb tłluStiinftc" bon „ba* alleret fur ben" bi* 
„bejeid)nenbe 33elege" naĄ §§ 303, 300, 802, 
unb 122 b @t. ©. berboten.

fil. 69. [2457]
®aS f. f. Sanbeg* alg tprcggeric^t in 

sfirag €>at mit bem y j c nntniffe bom i 9. ge= 
bruar 1902, ?pc. L 46 bie ŚBeiterberbreitung 
ber nid)tpcriobxjd)eu, beim łpaujierer Suftin Dum­
ni a nn borgefunbeneit poruograpl)t]djcn ®ruder- 
jeitgntffe unbefanutcu Uufpruugtg, u, jw : 1. 
3 ©iiicl, barftellenb eineu DJłanu unb eine gran* 
cngcftalt in unjitdjtiger ©tellung, ber DJłann 
fteljt, bag 8ficib fifjt auf einem Śifcfje; 2. 4 
©tiicf, barftellenb eiuen unbclleibctcn 3)(ann unb 
eine unoetleibete gdraengeftalt, Weld)e fid) gc= 
genuoerfteljcn; 3. ein istild, barftellenb eine 
uorgeiteigte luienbe, entbló^te graueugeftatt; 4. 
1 ©titcl, bacfiellenb eine tjalblicgenbe unbetlei- 
bete graueugeftatt, bie 83ruft mit ber red)teu 
/panb ftutjeub 'L 5. 1 ©tiid, barftellenb ein SSieib 
m aufrcdjter ©tellung, mit Shttben t)inter bem 
itopfe; 6. 1 ©tiid, barftellenb ein ftetjenbel 
imbefleibeteg 2Beib, bic |)dnbe auf ber 83ruft 
gefreu^t; 7. 1 ©tiid, barftellenb eine unbellei- 
bete grauengeftaft in aufrec^ter ©tellung, ben 
Slopf au eine 831cnbe geletmt; 8. 2 ©tiid, 
barftellenb ehte unbefleibete graucngeftalt auf 
einem łęatbmonb fd)Webenb; 9. 4 fetiid, bar- 
ftelleub eine auf eiuem 83aum gelel)nte unbettei- 
bete grauengperfon mit aufgelbśtcm §aare mit 
ber rec^ten §aub eiuen urn ben 83aum gefd)lun= 
gencn eurtd Ijattenb; 10. 1 ©tiid, garftellenb 
ein unbefleibete* Siietb mit ber redjten £>anb 
auf cinen 83aumftumpf fid) letjncrib, mit ber 
linfen $anb nad) bem ©d)ilfrol)r greifenb; 11. 
I ©tiid, barftellenb eine auf etner 83auf fi^en- 
be unbefleibete grauengperfon, bic git^e ge» 
freujt, bag § aa r aufgelbgf, bic linfe łpanb auf 
bic 8)auf gelel)nt; 1-s. 1. ©tiid, barftedenb ein 
an eine ©aule geleljntfg unbefleibete* SBcib, ben 
ślopf nad) aufwdrt* gewenbet, bie. §dube tiid- 
wart* angcleljnt; T3. 1. ©tńcf, barftellenb ein 
an eincn 33aum gele^nte* Sdeib, mit etttem 
©d)teier Sum bie Senbeu, ben linfen gufj gebcugt 
an ben S3aum angeleljnt, bic red)te §anb tjinter 
bent wjiicfen, bie linfe §aub au ber ©eite l)dn- 
genb; *14. 1 ©tgjŁ barftellenb eine unbefleibete 
SFraueugeftalt, Weld)e auf einem geljenriffe am 
Dileeregiifer fteljt, ber fintę gtłfi gebeugt, fniet 
auf etuem gelgblod, bie linfe ^aitb fidtt cinen 
83itnb ©tride, bon Weidjen etu ©tiid fid) um 
ben Dtadcn unb Dlucten winbet unb in ber ger- 
ne mit ber red)ten ,'pattb geljaltct fid) bertiert; 
15. ein ©tiid, barftellenb gwei entblb^tc grauen- 
perfonen, wenę? iit bic gwne fd)aueit, bie eine 
fijjt auf eiuem 23aumftumpf ert)bl)t, bic śanfte 
atu ffltdeit, bie gweite fteljt neben iljp nad) Itnfg 
gcWenbet, ben redjten ?irm ertjoben; 16. 1 
©titef, barftellenb ein unbefleibete* SBeib, Wel- 
d)e* auf ber ttufen ©eite auf einem Dtuljcbett 
liegt, bie redjtc §anb auf eine ©aule geleljnt, 
bie iittfe unter bem ^opf auf eutem sfiolfter 
auflfigenb; 17. 1 ©tiid, barftellenb ein unbe- 
fleibeg SBeib, bi§ gur 83ruft iit citt gifdjertie^ 
einge£)uHt, bic linie §anb auf ein gelgfiiid gc* 
ftilgt, periitjrt mit bett gingern ben § a t* ; l« . 
1 ©tiid, barftellenb eine unbefleibete graueng­
perfon mit bem lit-den gu§e am 97atibe eine* 
Sirunneu* fifjeub, mit bciben ^anbeii ben ©trid 
be* SBafferetmcr*, Weldjer iiber citte Iftolle fiiljrt, 
tjaltenb) 19. 1 ©tiid, barftellenb eitte uttbefleL 
bete, fnieube, nad) tinfl gcwenbete graueulper* 
fott tr.it gefalteten erljobenen §anbe, weldje mit 
Slrmfpangeu gejĄnuidt finb mtb mit aufgelo- 
*tem §aare, naĄ §. 516 ©t. &. berboten.

S)a* f. f. Sanbe** al* jpre^geri^t in 
'Prag l)at mit bem ©rfemitniffc bom 80. DJtdrg 

992, j]Sr. 47/3, bie SBeiterberbrcitung ber Dlr. 
5 ber ficitjdjrift: „®er freic ©ocianft" bom 
*80. DJidr* 19-2 Wegen ber ©tellen bon „Sjtrfc 
fd)dubifd)e SEBclt" bi* „um au* bem ©untpf 
tjcraui ju  fontnlett,, bel Slrtifel* : „fiu£ 2luf* 
untntcrmig" nad) §§. 302 unb 305 ©t. ©. 
oerboten. ’

© al t. f. Canbcl- al* ^ rc ® r id j | in
©ftrnowil) tjat mit bem ISrfcnutnifje nom 17. 
SJidrj 1908, ©fi. $J3r. I. 6 A, bic 8Beiterber= 
breitiutg ber Dłr. 29 ber fieitfdjrift: „greie 
Srljrcrgeitung" bom 15. Sfiłar  ̂ 19 2 wegen bel 
rSrlilelg: spfaffentljum unb jprotefianłilnml" in 
bem 3. bfaljc bon bem SBorte „Sft" bil ju
bem 83orte „Ijaben" unb in bem 6 Dlbfatye
boii bem SBorte „iBollte" bis ju bem SBorte
„iitjern" nad) §. 808 ©t. ©. berboten.

© al t. f. 2anbe*= al* tjęsrepgeridjt in 
fiara bat mit bem ©rfenntniffc bom i 7 DJłarj 
i 99 8, m g ,  hic SBeitcrberbreitnng ber 3łr 
8 i Órr fieiifdjrift: „HrvaŁska Ki aua" nom 16. 
SC;iiry fJ92 Wegen bel Slbfai^el ber XIII. ber 
„Noniate Vjesti“ bon „Ali se bojimo* bi* 
„i izvjestajlima“ nacb §. 300 ©t. ©. berboten.

K u r a t e l e .
L cz. P. 21:2 (5) _ . (2412 8 - 3 )

' -Je.«docha Snraaruk z Ż-bia uznana ni tr- 
r clr.in cęyaiii.

Kuratorem ustane Gono Kłykołę Suroa-
r u k a .

C. k .  Sąd powiatowy, Oddział III. 
zwabie, dnia 6. lutego :902,

L. cz. P. 992/1 (9) (2338 3 - 3 )
j Ilko Pftrycki uznany za marnotrawcę 
j a jegc kuratorem Piotr Kolnika z Modrycza. 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Drohobycz, dnia 11 listopada 1901.

L. cz. P. 35/2 (2444 3—3)
Marya z Gałuszków Kaszuwa z Łęk 

marnotrawną uznaną, a kuratorem dla niej 
Wawrzyniec Kasza z Łęk ustanowiony został, 

ć. k. Sąd powiatowy, Oudział I. 
Frysztak, dnia 19. lutego 1902.

L cz. P. 349/1 (5) (2417 3—3 i
Katarzyna Dużakowa z Doliny została 

uznaną marnotrawczynią, a ku atorem jej 
ustanowi no Mikołaja Hoszowskiego z Doliny. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Dolina, dnia 3. gruaaia 1901.

L. cz. P. 37/2 (2) (2471 3—3)
Michajła Bugierę, syna Pawła z Iwan- 

kowa uznano um.słowo chorym, a kuratorem 
zamianowano dlań Nykołę Hreczuka, gospo­
darza z Iwankowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszcżów, dnia 29. stycznia 9J2

! . cz. S. 41/2 (8) (2324 8 -  3)
Franciszka Sułek ze Starego Wiśnicza 

uznana mamotrawczynią.
Kuratorem Aleksander Adamczyk ze 

Staregc Wiśnicza
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, 15. lutego 1902.

L. cz. L P. 100,1 (8) (2-366 3 - 3 )
Anna Łosińska z Rosoehacza uznana 

została marnotrawną, kuratorem tejże miano­
wany PioL Łosiński tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Borynia, dma 30. października 1901.

L. cz. P. 25/2 (15) (2405 3 -  3)
Magdalena Doleżal właścicielka realności 

we Wiedniu, zamieszkała w Jarosławiu została 
uznana umysłowo chcrą a ku-atorera jej usta­
nowiono Dr. Fryderyka Rechena adwokata 
we Wfiedniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 8. marca l ’iQ2.

L. cz. P. 18/2 (1) (2342 3 - 3 )
Marnotrawnemu Janowi Białkowskiemu 

z Winnik ustanowiono kuratora w osobie 
Eugieniusza Florczykiewicza z Winnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Winniki dnia 5. marca 1902.

L. cz. P. 164/1 (8) (2344 3 - 3 )
Paśkę z Fe,diuków Chyżą uznano za 

marnotrawczynię kuratorem ustanowiono Iw a­
na Chyżego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, 12. listopada 1901.

L. cz. A. 378 1 (6) (2270 3—3)
Małgorzata Pająk z Przyszowej została 

uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem 
jej ustanowiono Pawła Biernata z Przyszowe 

O k. Sad powiatowry, Oddział I. 
Limanowa, dnia 18. września 1901.

L  cz. L. 5 95 (2320 3—3)
Ł ’ić Artymiszyn z Kamionki krzywej 

z d a ł  uznany marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiony Franko Łucyk z Kamionki. 

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 30. listopada 1897.

Rozmaite obwiesie/enia.
L. cz. T. 4/2 (2) (2386 3 - 3 )

C. k sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośbę p. Rozalii 
Parnas postępowmie amortyzacyjne co do 
ksrty zastawniczej 1. 21.828 z daty 18. sty­
cznia 1902 wystawionej przez kasę zaliczko­
wą c. k. uprzyw gaiic. fkc. Banku hipote­
cznego, opiewającej, na złotą parę kolczy­
ków z brylantami i szmaragdami a zasta­
wioną za kwotę 600 kor. z dniem zwrotu 
18 lipcH*,;,902; i wzywa każdego posiadacza 
wyżwymien onrj k--,rty zastawniczej, abv ta­
kową tutejszemu sądowi w przeciągu jednego 
r-ku, 6 tygodni 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyatu w „Gaze­
cie Lwowski-j" tern pewniej przedłożył, 
wzg ędnie rawa swe do niej wykazał, gdyż 
w razie nie prz-dłoż tnia, karta ta pb~ upły­
wie wyż zarr-słonego terminu na p.»wtćrńe 
żąddiiie proszącej jako umorzona uznaną zo­
stanie

Lwów, dnia 12. marca 1902.



(2490 3—3)
OBWIESZCZENIE.

P. Henryk Jakubowski, emerytowany 
radca sądowy wpisany uchwałą z 24. grudnia 
1901 do ,1. 1860 na listę adwokatów z sie­
dzibą w Żółkwi, kancelaryi tamże nie otwie­
rał lecz osiedlił się z dniem 1. marca 1902 
w Kulikowie i tam. adwokaturę wykonywać 
zamyśla.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 8. marca 1902.

L. cz. A . 373/00 (4) (2408 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w F i o k u  złotym 

oznajmia, że 3. listopada 1895 zmarła w 
Lesżczańcach Naścia Krawców bez ostatniej 
woli rozporządzenia.

Nieznaną z miejsca pobytu Justynę Bu­
rak wzywa się by w przeciągu roku w są­
dzie tutejszym się zgłosiła i wniosła deklara- 
eyę do spadku, gdyż inaczej pertrakcya 
spadkowa z jej kuratorem Wasylem Olejni­
kiem- i zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 25. listopada 1901.

L. cz. T. 2/2 (1) (2358 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze wzywa niewiadomego posiada­
cza zaginionego z posiadania Itty Ehrlich 
weksla następującej treści :

„Sambor, den 13. Marz 1901. Etir 
500 Kr. Drei Monate, a dato zahlea| Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
meiner Eigener die Summę wie fiinfhundert 
Kronen den W erth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Itta Ehrlich 
m. p. angenommen Binem Littmann m. p. 
Herrn Binem Łittman in Ohyrów“, ażeby 
do 45 dni przedłożył sądowi odnośny we­
ksel, inaczej tenże za pozbawiony mocy pra­
wnej uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 25. lutego 1902.

L. cz. III. 922/89 12/1. (2466 8 - 3
Przeciw Mikołajowi Iluczko i Piotrowi 

Huczko i to w., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powirtowego w Sanoku przez Juela Odze po­
zew o zapłacenie 240 kor. i 48 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ponowny termin na dzień 23. kwietnia 1902 
na godz. 9 przed południem w biurze Nr. 26.

Celem strzeżenia piaw powyższych, usta­
nawia się p. Jana Gruna w Trepczy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
i Mikołaja Huczko w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 14. marca 1902.

L. cz. A. 386/01 (5) (2468 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy O. I. w Budzano- 

wie podaje do wiadomości, że ś. p. Maksym 
Promyk zmarł dnia 23. października 1901 w 
Wierzbowcu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku jego w myśl u- 
stawy powołaną jest także Krystyna Pronyk.

Gdy miejsce pobytu Krystyny Pronyk 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w podpisanym sądzie i waiusła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie rozprawa spadkowa przeprowa­
dzoną ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niej kuratorem Hryńkiem 
Pronykiem z Wierzbowea.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 7. marca 1902.

L. cz. T. 10/2 (2) (2429 3— 3)
C. k Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

wdrażając postępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionego poświadczenia z daty Kra­
ków 7. października 1901 Nr. 33.430 na za­
stawiony w Kasie oszczędności miasta L a k o ­
wa los austryacki czerwonego krzyża Serya 
10.672 Nr. 16 — wzywa każdego, ktoby się 
w posiadaniu tego poświadczenia znajdował, 
aby takowe w przeeiągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc, tut. sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, powyższe po­
świadczenie na ponowne żądanie strony in te­
resowanej, za umorzone uzna le zostanie.

O. k Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 6. marca 1902,

śmierci, aby o tem sądowi lub ustanowionemu 
kur-torowi adw, dr. Ludwikowi Glaserowi w 
Tarnow'e doniósł, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie jednego roku t. j. po dniu 10. marca 
1903 tenże Israel Schtitzer za zmarłego zosta­
nie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. marca 1902.

L cz. A. 225,00 (4) (2407 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

uznajmia, że dnia 19. marca 1900 zmarła w 
Ściance Jewdocha Haaczar z pozostawieniem 
kodycylu, którym część majątku przeznaczyła 
na własność Kseńce Bubnów, zaś resztę na 
spłacenie długów.

Nieznanych z miejsca pobytu Ołenę 
Ko w bas i Ołeksę Witiuka wzywa się by w 
przeciągu roku w sądzie tutejszym się zgło­
sili i wnieśli dekl&raeyę. do spadku gdyż 
inaczej pertrakcya spaakowa z ich kurato­
rem Pyłypem Stepułą i zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 24. listopada 19oJ.

L. cz. T. IY. 7/2 (4) (2462 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie celem uznania Izraela Schii- 
tzera, który przed rokiem 1870 z Tarnowa 
do Ameryki się wydalił i od tego czasu ża- j 
dnej wiadomości o sobie nie dał, za zmarłego, [ 
wzywa się Izraela Schtitzera, tudzież każde- f 
go, ktoby miał Widomość o jego życia lub ‘

L. cz. A. 224/00 (4) (2450 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Fedko Masztolarczuk 
zm&rł przed 18 laty w Paniowcach bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Kasyana K n y ­
szyna nie jest znanem wzywa się go aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustawo­
wym dlań kuratorem Fryckiem Holować żu­
kiem z Paniowiec

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 17. grudnia ;900.

L. cz. A, 421,00 (5) (2479 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, iż dnia 16. października 1900 
zmarł Grzegorz Burtniak w Krzywczu bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedzi­
czki Jełeny Garlińskiej nia jest znanem, wzy­
wa się ją, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Iwanem Burtniakiem 
dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 3. października 1901.

L. cz. A. 51/99 (14), P. 11/99 (14)
(2474 2 —3)

O. k, Sąd powiatowy w Jaworowie od­
dział IV. ogłasza, że 21. lutego 1896 zmarł 
w Siedliskach Majer Schwimmer bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty ­
tułu rościli sobie prawa do spadku po Maje 
rze Schwimmerze, by donieśli w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasokre - 
su zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
ny tylko z tymiv którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się p. Adama 
Sieleckiego, substytuta c. k. notaryusza w J a ­
worowie. W braku wykazania praw spadko­
wych i złożenia oświadczeń do spadku w 
ustanov.ioDym czasokresie przepadnie nieo­
bjęta część dziedzictwa c. k. Skarbowi P ań ­
stwa jako bezdziedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 23. grudnia 1901.

L. cz. T. l | |  (8) (2503 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 

prośbę Herscha Thaua Anczla w Zabłotowie 
wzywa posiadacza weksla z daty Zsbłotów, 
30. grudnia 1897 w 6 miesięcy od daty pła­
tnego na 40 1 zł. opiewającego, a przez Her­
scha Thau Jakuba akceptowanego, by do dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" go tut.^ sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże w razie przeciwnym 
weksel ten uznany będzie za nieważny i zo­
bowiązanego nie obowiązujący.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 23. lutego 1902.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 10. kwie­
tnia 1902.

Celem strzeżenia praw Tauby Laji 2 im. 
Hanit, ustanawia się p. adw. dra Hanasiewi- 
cza w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Taube 
Laje 2 im. Hanft w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomucnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 20. marca 1902.

L. cz 680 (2539 2 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Rejowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym? został do c. k sądu powiatowego w 
Starym Sączu przez Maryannę Rejowską pozew 
o własność 4 1 4  części kvb. 312 i 16/70 
lwh. 1138 Stary Sącz.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 18. 
kwietnia 1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Re- 
jowskiego, ustanawia się p. adw. Edv. Seuch- 
tera w Starym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Rejowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 13. marca 1902.

L. cz. Pr 469/02 (2546 1 - 3 )
Jego Eiselencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej zwyczajnej, dnia 9. czer­
wca 1902 o godzinie 9 rs.no rozpoczynającej 
się kadencyi sądów przysięgłych przy e. k. 
sądzie.obwodowym w.Brzeżan&ch, przewodni- 
czącymc. k radcę Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego Willibalda Prussuigga, zastępca­
mi przewodniczącego zaś c. k Wiceprezy­
dent* sądu obwodowego Józefa Heldenburga 
i c. k. radców sądu krajowego Macieja Kaszcwkę, 
Jana Jaworskiego i Karola Czerneckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 24. macea 1902.

L. cz. C. II. 76/2 (1) (2566)
Przeciw Magdzie Tkacz, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k sądu powiatowego w Przemyślanach przez 
Kaśkę 1 o. Kryweń, 2o. Kieryłów i Pstra 
Kry weń pozew o uznanie prawa własności do 
wbl. 77, 3/4 części whl. 78, 1/2 wh5. 513 
i 3/8 części whl. 655 ks. gr. goi. kat. Ko- 
rzelice objętych.

Audyeneya do rozprawy odbędzie się 
dnia 17. kwietnia 1902 o godz. 9 rano, w 
sali F r. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dra Izydora Kohla, adw. w Prze­
myślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwaną dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 12. marca 1902.

L. cz. C. 70/2 (1) (2568)
Prz ciw nieobecnemu Wojciechowi Maj­

ce przedtem w Zaborowie, wnieśli powodowie 
Jan i Tekla małż. Pawlikowie z Pojawia skar­
gę o własność i przepisanie prawa własności 
realności lwh. 113 gm Pojawię z pn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 18. 
kwietnia 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Y/incenty Antosz z Za- 
borowia, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nio zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 3. marca 1902.

L. cz. Cg. I. 29/2 (2) _ (2508 2 —3)
Przeeiw Taubie Laji 2 im. Hanft, któ­

rej mjąjsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adw. dr. HoehMda pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 58 gm. kat. 
Sokołów.

L. cz. C. II. 118/2 (2557)
Przeciw V.rineentemu Luszpak i Wikto- 

ryi Łuszpak,  ̂ których miejsce pobytuj jest 
nieznane, wniesionym został do c. k.Vądu 
powiatowego w Tarnopolu przez Maryę Ja­
nusz zam. Iwasieczko i tow. pozew u uzna- 
me i wpis prawa własności parcel grunto­
wych.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 3. kwietnia 
1902 o godz. 9 przed południem w: biurze 
Nr 21.

Celem strzeżenia praw Wincentego i 
Wiktoryi Łuszpaków, ustanawia się p adw. 
dra Sygallę w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na. 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20. marca 1902

L. 35.581.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 25. 
marca 1902 L. I I  353, tyczące się wetery- 
narsko - policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Algyógy, DÓTa, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad, łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Naros-Illye (komitat 
Hunyad) na Węgrzech do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Dalej na podstawie zarządzeń/wydanych 
przez c. k. Starostwa w Nowym Sączu i w 
Nowym Targu wzbroniony jest z powodu róży 
wąglików- j przywóz świń do tutejszego obsza­
ru z granicznego powiatu sądowego O-Lubló 
(komitat Szepes) na Węgrzech.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 13, 14. 
i 19. marca 1902 L. 9627, 10 222 i 11.018 
ogłoszonych tutęjszemi obwieszczeniami z 14.,
17. i 20. marca 1902 L 30.541, 30.983 i 
33,246 (Gazeta Lwowska z dnia 18. 19. i 22. 
marca 1902 Nr. 63, 64 i 67).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. marca 1902.

L. cz Cg. I. 58/2 (2) (,554)
Przeciw Antoniemu Baran z Posady 

olebowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e /k .  sądu 
powiatowego w Sanoku przez Jana Galika * 
Posady olchowskiej pozew o zapłatę 289 kor. 
36 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 10. kwietnia 
1902 r.

Celem strzeżenia praw in tom ego Ba­
rana, ustanawia się p. Wojciecha Drwięgę 
gospodarza z Posady olchowskiej Kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Barana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzhl I.
Sanok, dnia 5. marca 1902.

L. cz. C. III. 651/2 (1) (2579)
Przeeiw Berlowi Dillerowi, byłemu ku­

pcowi w Brzezawie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zo-tał do c. k- 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez Maksa Siissermana pozew wekslo­
wy pto 2000- ker. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został dnia 
13. marca 1902 1. cz. Cw. III. 651/2 (1) na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 2000 kor. z pn- 

Celem strzeżenia praw Berła Dillera. 
.stanawia się p. dra Józefa Herziga, gdw- 

we Lwowie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie BerF 

Dillera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie si? 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 13. marca 1902.

L. cz. C. 60/2 (1) (2562)
Przeeiw nieobecnemu Janowi Ja*r»e 

przedtem w Grywałdzie przebywającemu* 
wniósł’ Wojciech Surowiak z Grywałdu V0'. 
zew o uznanie własności połowy realności 
lwh. 376 w Krościenku

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23- 
kwietnia 1902 w sali Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw J>°‘ 
zwanego kuratorem Karol ćwiertniewicz f  
Krościenka będzie go zastępował dopóki s}8 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika u '0 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kroscieko, dnia 17. marca 1902.

L. 11.44, (257«>)
OGŁW ENIE.

W myśl §. 80 ust. o Rem-sze^' 
tacyi powiatowej podaj: s:§ do powśgT 
chuej wiadomości, że budżet Eeprezeń' 
taoyi powiatowej w Stanisławów e- 
rok 1902 zostłl wyłożony w kancelaf/1 
Wydziału powiatowego dla przejrzeń1* 
rzez opodatkowanych w powiecie ^ 

goiaiuach urzędowych.
Wydz-ał powiatowy.

Stanisławów, 26. marca 1902-
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I k w a  b i u r k a  orzechowe i ramy mahoniowe 
!/ do nabycia. Ludwik Korzeniowski, pracownia
ja r s k a .  Leśna 12

S W f 7  najlepsze gatunki o 
W  ,Jr smaku czystym i aro- 

% \  12 stycznym po et. 90. 90, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 sta pół fcjjogr,

poleea

Biedfe, Lwów,

i e e z e n iw  c i a s t  ś w i ą t e c z n y c h  Floren-
J'* tyny i Wandy wydanie nowe siódme opuściło 
pasę drukarską i jest do nabycia po 1 kor. 32 hal. 
jaskie i 1 kor. 52 hal. ruskie z przesyłką w dru- 
ptni Narodowej (Monieckich) Lwów, Kopernika 9 
^  księgarniach_______ .

P o sz u k u je  s ię  inżyniera zdome- 
do konstrukcji mostów, dachów 
z kilkuletnią praktyką fabryczną. 

%ł szerca przyjmuje Juliusz Oybulsk', 
^“chitekt cywilny, Lwów ulica Gnłcbia
% ba 7.__________

F. Kornecki i Spółka
polecają

Najnowsze materye na sezon w io- 
^ U sy  w wielkim wyborze po cenach 
^  n a jB fŻ K z y e h .

Meble §;ięt@»
^acia Tercyarse św. Franciszka poslu- 
Ihjący ubogim, Lwów, ulica K!epa- 
^wsfei. — wózek obiorą meble do 
oprawy i roswow naprawiono i nowo

są powszechnie s 
uznane za najlepsze! v 
Wszędzie do nabycia, j,

Faiiryla; hm, lic f iew ic za  2. |

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc miłujących 

Boga i bliźniego, a nieszczęśliwemu ojeu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z * pomocą. Po 14-ietmej 
pracy zawodowej od 8 lst obłożnie obory odleżałem 
całe ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wspar­
ty w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczar­
nią i pozostaję w okropna) nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek za­
kładzie dla moich 2 synów 12 i 9-letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Óoryl i" urząd gminny w Ustroimy. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z ro­
dzicami gorącą do Boga zanio-ą modlitwę, upraszam 
nadsyłać pod adresem. Łazarz Krężel* Ustrolraa 
p. Krosno.

Znakomitą k a w ę  pół klg. 6 5  <nt. Na pro- 
*tineyę wysyłki w woreczkach 4s/4 klg. za zł. 6*50 
J^noo. Wyborną herbatę Meiage de London ’/, klg.
* *ł. Znakomity koniak kuracjjn jr francuski od.-.na- 
^ony na wystawie we Lwowie cala butelka zł. 3-50

butelki * 80 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary
* zokre- handlu korseuaego wchodzące po eenaeh 

niższych poleca

Leonard Solecki
w e L w o w ie  u b c a  B a to r e g o  1. 2 .

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z iB n cz is ie  
■*» ! /« » )  el*.
Laskowski, Z użyty, kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens. W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawni j 

4 kor. einit 1. kor.
Miecznik. O w a n e s  C h a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wy.-łane zostaną za nadesłaniem 3 
ko i* . 5 0  h a l .  przekazem poeztowym.
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 

Lwów, Pasaż Hausm&na.

"% 7\7'yłączne z a s t ę p s t w o .
iS s ic i id c . i i s .y  z a s ^ o l b e l k

przy małriu wkiadzĄ Ira, itęłu, wenmalnie 150 
do 3000 K. i więcej, przez zakupienie liceneyi na 
prow.ncye, obwody i t. d. patentowanej prawie we 
wszystkich eyw krajach (Aiistr. patent Nr 3203)

samo-tworząc j lodowni
w której stworzyć można w skrzy i Jodowej lub 
wodnej w kdku chwilach 20 i wię.e-j stopni zimna 
przy każdej temperaturze, nav.Tet w gorącej wodzie, 
najezystrzy lód su. owy (także lód do jedzenia). — 
Także do umieszczania przy aparatach piwnych. -  
Każda używana 1 downia da się przerobić bez wiel­
kich kosztów na sys cm patentowy. Obecnie jest 
najlepszy czas do objęcia Wiadeiności fachowe nie 

potrzebne Jako poboczny interes znakomity.
W N einczee.h sprzedane zostały sposohy 

i nn t-n ta w niek-órycli licent ach i  zastępstw ach 
w krótkim  czasie przeszło za 150.000 m arek. 
Bliższe szczegóły pod J>. S .  6 6 8 . H n d o l f  
M o s s e ,  W t«< 5eń .

C. k . D yrek cysa  k o le i  p •• ń s lw o w y c h  w  K r a k o w ie ,_
^  16.324/IY.

Rozpisanie dostawy.
PoJpisana e. k. Dyrekcja kolei państwowrvch potrzebuje w bieżącym roku 15.000 me- 

|fów drzew a opałowego miękkiego z obrzynków okrąglaków i desek, lub około 11.250 me- 
róvy drzewa łapcow -go prima, wysortowartego lub okrąglaków.

Dla dostawy tej wchodzą w zastawania postanowienia „Szczegółowych warunków dla 
°stawy drzewa opałowego", .jako też „Ogólnych warunków dla dostawy mataryałów dla 

°* k. kolei państwowych11 obecnie w mocy pozostające, o ile takowe nie uległy zmianom
ftzez poszcsególno postanowienia niniejszego ogłoszenia, tudzież formularza ofertowego. 

Oferować wólę-o tak na całą rozpisaną ilość drzewa jakoteż i na pewną część. 
RówaoezeSnie z ohrtą, jednak oddzielnie, należy złożyć poręczne w wysokości 5°/0 

^arteści oferowanego drzewa w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, gdzie 
\y rjzie przyznania dostawy w przeciągu ośmiu dni po otrzymaniu kontraktu kaucya w 

^Ji-okości 10% wartości zakontrakowanego drzewa musi być uiszczona.
Jedna trzecia część zakontraktowanego drzewa musi być dostawioną najpóźniej do

ki,°iica czerwca, 
tt5ia b. r.

jedna trzecia najpóźoiej do końca października, a reszta do końca- gru-

ogólnyim wanmfearci dostawy,
4&P sern: „Oferta na dostawę drzewa opałowego11 do ekspedytu podpisanej c. k. Dyrekcji 
^“jpóźoiej do dnia, 13. kwietnia b. r. do godziny 12-tąj w południe.

Cenę za jeden meter sześcienny należy pod e wraz z wszelkierai kosztami, z ziłado- 
^h iem , lub bez załadowania do wagonu, w jednej lub kilku dokładnie oznaczonych sta- 
cJach c. k. kolei państwowych. \

Przy otwarciu ofert, które się odbędzie w c. k. Dyrekcyi w dniu 14. kwietnia o go- 
8%ie 10-tej przed południem, mogą strony oferujące, być obecne.

Wniesione oferty obowiązują do 24. maja b. r. włącznie.
Oferty nie wygotowane na przepisanych formularzach, o zmienionym tekście, obejmu- 

w*e dwuznaczne lub wątpliwe daty, wreszcie wniesione po terminie, mogą być nieuwzgię- 
Wioae.
/ Podpisana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w całości lub w czę- 
eh jakoteż prawo zupełnego ich nieuwzględnienia.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakewie.
Kraków, w marcu 1902.
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Zstrsąd szkółek drzewek owocowych
Zdzisława hr. Tarnowskiego

w  D zikow ie p. Tarnobrzeg*
p^l-ea w obecnej do sadzenia najstosowniejszej porze

Drzewka ow ocow e
trzyletnie p o ...................................................—  kor. 60 hal.
czteroletnie po . . . . . . .  —  kor. 80 hal.
pięcioletnie p o ............................................... 1 kor. — hal.
sześcioletnie po  ................................  1 kor. 40 hal.

za sztukę w raz ze starannem  opakowaniem .

H a n d e l  herbaty i kawy
£  H M IJ N  B  A  M, I  B  Ł
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SKŁAD MEBLI
flrmy stolarskiej istniejącej od roku 1842

B o l e s ł a w a  H a s z c z y ń s Ł le g o
L w ó w ,  t t i l .  T e a t p a l n a  1 .  i ,

(obuk handlu W P. Seyfartha i Dydyńskiego)
poleea Sza-nownej P. T. Publiczności

doborowe i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial- 
nych i jadalnych, meble tapicerowane gięte i żelazne po cenach

umiarkowanych.

E'J1L»KCJ ' 0

Ogłoszenie.

W alne Zgromadzenie
członków Tow arzystw a kupieckiego dla handlu  i przem ysłu w Rozwa­
dowie odbędzie się. dnia 14. kw ietnia 1902  o godzinie 10-tej. przed 
południem  w sali posiedzeń, na które się Szan. członków uprzejm ie

zaprasza.
Poracądek dzienwy:

1. Sprawozdanie z ?amkuięeia rachunków za r. 1901 i udzielenie Dyrekcyi 
absolutorynm

2 Rozdzielenie zysku za rok 1901.
B "Wylosowanie czterech członków Rady nadzorczej i wybór w ich miejsce.
4 Zmiana statutu
5 Wybór jednego dyrektora.
6. W7nioski członków.

Rozwadów, dnia 26. marca 1902.
Asche*1 Ozkowicz. sekretarz. A sche“ Rubin, prezes.

galicyjska Kasa oszczędności v e  £ v o v ie  zniża opro­
centowanie wkłaJek pottao 10.000 koron na jednej ksią­
żeczce ulokowanych począwszy, od

1. lipca 1902
55 4  p r c .  n a  S “© | » r c .  od sta a wszystkie 
nowe wkładki oprocentowuje po o'6 prc. od sta.

Oprocentowanie Dawnych wkładek przed 1. marca 1902 
wniesionych z co najwyżej 10.000 koron na jednej
książeczce wynoszących pozostaje bez zmiany i  wy­
nosi nadal

4 procent. o«l sta.
Lwów, dnia 18. marca 1902.

Galicyjska Kasa oszczędności
w e  I j i a r o w i e .
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Do naszych Czytelników!
W ciągu czterdziestu 1 etc. ego przeszło istnie­

nia, TYGODNIK ILLU3TR0YV#NV zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pism ł uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t

„A nastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawmzewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

P O P I O Ł Y ,
Y/ŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
M odlitw a pańska,

nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

' C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników że

emyk .ienkiewir,
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której ak iya rozgrywać 
się będzie w  epoce Napoleońskiej. Illu- 
stracye do tego utworu wykona

W O J C I E C H  K O S S A K .

Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodmka bedzie otrzymywał na­
dal, co nu siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% tomów P ism Nienloewhcgsa foyz 
ż a d n e j  d o p ła t y ,  a n i  z a  ksij& eki-, 
ani za ich przesyłkę

W roku bieżącym duliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGiTiEM I  MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyarm ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem “ damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Obmpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
S M ie w ic z a , n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż a d n e m w y d a n i e m  z b i o r o w e m.

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien- 
kiewicza będzie naj zupełni ej szem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy ds- 
d&tek powiehciowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią P io tra  C oułevaifi5a,

„Ewa zwycięska^.
W dziale poezji drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomuliekiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Bogaty dział sp o leeJk  - informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkryć i wynalazków 
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpracown ictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowieza, Bolesława Lutomskiego,; Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincjonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J- 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemens^ 
Badowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato iliustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZĘ NiE“, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale ai tystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S X T J '  CE‘ STONOWANEJ.
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w k r a ju  
i za granicą, pomieszczając reprodukcye wszyst­
kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier n» 
znacznie droższy i l e ps z y ; '  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„QUO 7A'JIS?“
wykonanych przez Piotra St&ohiewieza, według 
siudyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reproduksyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas nie wystawioną 
kompozycve

KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA
p t.

„SJadL Trybem Lilmka“
(Jacka Soplicy) 

odbitą koloram i na grubym welinie.

Niezależnie od wjmienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią, Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym praaumeretoroin

po cenie znacznie zniżonej znai owitego dzieła histojpyez&ego J. 1. KHASZEWS KIEGO p. Ł:

Polaka. w  czas ie  trzech - ©s to i orw
( 1 7 7 2 —1 7 S © ) (St-ad-37-a^n d.o ł i l s t o r ^ I  d.-u.cłxa I o'b3ro.'z;al3-,i ) .

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbior6w“ przy,*mują razem z przedpłatą na „Tygodnik illnstrownny^ wszystkie znaczniejsza księgarnie i kantory pisnu
Dzieło to, oparte na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny ohraz jednej z najciekawszych epok dziejowych nussego kraju, i bogate jest w szczegóły 

anegdoty ezno-instr akcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profesora Szyci ona Askenazego, autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem, illustrowanem co najmniej 200 scenami portretami wybitnych osobistością podobiznami i t. p., 
według współczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illnstraeyjnego do „Polski w trzech rozbiorach" zajęła się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTEOWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego A leksandra K r  ashara. — Tom X. „Polaki w s ia n ia  trzech rozbiorów5* wyjdzie w marcu r. 1 9 0 2 , a n a s tę p n e  dwa tomy ukażą oię 
w  ciągu roku 1 9 0 2 . — Prenumerato-owie TYGODNIKA ILLUSTEOWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trzech rozbiorów" w 3 tomach za

H iy^tkow o -zniżoną cen ę  18 hor. bek o ^ r a iy , m  opraw ie 25 kor. 50 hal.
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 For.

Z R e d a l s t f b i * :  D r * .  J Ó Z B Ę _,N>vr 3 7 - d .a ’W 0 3 7 - :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

? r e u i u n t r a t ę  s ® L w o w a  i  c* .\,j C J a lie y i m B u k o m in ą  p r z y jm u ją :

Główna ek sp ed ycja  „T ygodnika Illustrow aiiego“ w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 1. 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygoimika 311us.rowanetp“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jtenryka Sienkiewicza:
w e  L w o w i e :  w Galicy! i Bukowinie z przesjłka pocztową:

K wartalnie 6  koron 80 hal.
Półrocznie .................................. 13  koron 60 b a l
Bocznie  ..........................................  . . 27 koron 20 hal.

K w artaln ie   7 koron 20  hai.
P ółroczni# .........................................   . . i.4  koron 40 hal.
Rocznie  ................................   . 23  koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półroczni® 
za 8 Umów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytośó tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 86 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerat®' 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12, tomów, za nadesłaniem w 8 rataeb po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 bal. za tomy w oprawie. 
Numery okazowe i prospekty wymyła gratis: Główna Ekspedyeya „Tygodnika** we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9.

Z drukarni Wt Lozińsk egn, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527 (Zarządca Wł. J. Weber). Papier labryai papieru J. Fiałkowskich.


